
Nr. 218. PiąteŁ, 4 (16) Października. 1868 r.

W ychedzi codziensie, oprócz djri na3 to J iiV yeh: P® ^ 5 ^ f  '1
aILi«m» Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa isr. 4c< i nantoracn.
Obwieszczenia przyjm ują się za opłatą od w ie rsz a d r u k u : s / l S o ^ a - ’ 
nip kon fi za 9 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły naasytane uc za 
meszBzónia w D zienniku, nie zwracają się. -  We w szystkich co dotycz? 1 ZI, nD ' 

ka. należy  odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Wzrszawskich.

Bok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. K ” artalnie rsr. 3.

Miesięcznie kop 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
m H e  s i e  N u m e r  po edynczy kop. 5 -  Za odnoszenie do domu, opłaca s.ę n iienę. 
czute kop”  5 — N a prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie tC esarstw ie 
Rocznie rsr. 9 kop. 2 0 . - Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rsr. - p.

Miesięcznie kop. 80

DZIENNIK  W A R SZ A W SK I w bieżącym IV  
i w edług takiego samego programu.

kwartale, będzie w ychodził w talcim samym jak poprzednio formacie

« m e  ja k  clawniej a m i , « :
W  Warszawie, z roznoszeniem: rocznie rs. 8 kop. 60, polioc

ie:
•ocznie rs. 4 kop. BO; — kwartalnie rs. 2 kop. 15; — m ie-

z w
v  nym sztab i ober-oficerom następujące nagrody: pułko

S P I S  R Z E C Z Y .  j wnikoln pułku grodzieńskiego huzarów g a a rJ jń  digiel
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . -M o n a r s z e  n ag ro d y .— S p ra - |  itantowi Jeg0 Cesarskiej Mości Sztrandtm anow i i

tabel nadawczych — K a sa  oszczędności. \ von.JJolszteinowi -  o r  d e r  y ś w. A  n n y 2
! k 1. z k o r o n ą ;  pułku wołyńskiego gwardji: Bozen-

sięcznie kop. 72. lT rdW w ie a w Cesarstwie w pocztamtach petersbursk im  i moskiewskim, oraz
w rocznie rs. 9 kop. 20; -  pOtrocznie rs. 4 kop. 60; -  k w a ,

-  k ° p e r t n c h ’ c , o p i a c a k  ° p r 6 c z  t e g o :  r o c z n i e  k o p - 8 0 ,  p ó h 'o c z n i e  4 0 ,  l t w a r t a l n i e

kOP WP» r L v ie  przyjmuje *  w g^ w n ym  £ £ »  e D —  „bu Dzienników Warszawskich, przy u,icy

Miodowej Nro 487, tównteż i»k . w m n g h  ieJnia| ze wprost do Dyrekcji, z wyraźnem wym ien.eniem  na-
odbieraną jest korespondencja i g a z e t y ^ __________ _________

r i s k a  o s o b y  1 m i e j s c a ,  OD - ( J  P  . ^  P ------ ■■ M ; kekgbolmskiego grenadjerów A w enarjusow i, rotmistrzo­
wi pułku ułanów gwardji Jego Cesarskiej Mości, baro­
nowi von-Offenbergowi, i sztabs-kapitanom: pułku h

    '  -  •  “

Dyrekcja drogi żel, warsz -wied. .
DZIAŁ NIEURZĘDOW Y . — W a r s z a w a .  — Prze 

glod po lityczny .— Wiadomości telegraficzne — Sztuka 
strzelecka.— Plan m. Warszawy. -  Tea tr  izraelski.—
Loterja fantowa — Jeszcze o pożarze w Marjampolu- 
Wypadek na ko le i .-  Oświetlenie — Wypadki m ie jsk ie .-  
Kursa m o n e .r -P rzeg ląd  wojsk.— Przejazd N. Patia.
Pobyt Najjaśniejszej Pani we Włoszech. — Południowa
słowiańszczyzna.—Wypadki w Hiszpanji. -  A u ­
s t r i a  i z i e m i e  s ł o w i a f i s l d e .  Kwestja czeska; sejm 
tyrolski; zam knię te  sejmów; ministerstwo. — Zgroma­
dzenie re; rezentansów m. Pragi. — Wypadki w P ra ­
dze — Zadosyćutzynien e. — Proces Karageorgiewicza.
F r a n c j a .  Sprostowanie.— w  l o c h y  i R z y m .  Ujęcie 
bandyty. —D a n j a .  Kwestja szlezwicka —  K o r e s p o n ­
d e n c j a  Z Paryża. .

F E J L E T O N . - S z k ic e  p s y c h o lo g ic z n e .  -  J e ­
d y n a c z e k  (c. d.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I .- Nowe dzieło.—
Makarcn włoski w magazynie wódek i 1 kierów w Ula- 
dówce, i t. d

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 3 a » )  Października.
Monarsze n&grody.

września, n aj łask a w iej
Najjaśniejszy Pan, w  dniu 21 

udzielić raczył niżej wymienio-

bomowi, Kurlowowi, podpułkownikowi pułku pete s- 
burgskiego grerudjerów P oh low i—o r d e r  y Ś w. A  n- 
n y  2 k i ;  tegoż pułku majorowi B ykow ow i, rotmi­
strzowi pułku ułanów gw ard ji Jego  C sarskiej Mości, 
vton D erfeldenow i, kapitanowi pułku petersborg-kiego 
grenadjerów Sysojewowv, sztaba r .tm isTzom  pułków 
gwardji ułańskiego Jego Cesarskiej Mośti, Aw enarju- 
sowi, 'Grodzieńskiego huzarów Iw aszkinow i; sztabs-ka­
pitanom pułków gwardji: litewskiego Tiazelnikowowt, 
wołyńskiego, starszemu adjutantowi sz(abu»3 dywizji pie­
choty gwardji, Mahsirnowowi 1, baronowi von Ikskulo- 
w i, Agapie)ewowi i keksholmskiego p u łk u  grenadjerów
O wsiannikowow i— o r d e r y  ś w.  A n n y  3 k 1.; pułko­
wnikom pułków gwardji: ułańsUego Jeg o  Cesarski .’J Mo- 
ści flteel-adjutantowi baronowi P ritw ico w i — o r d e r  w.  
S t a n i s ł a w a  2 k 1. z k o r o n ą ;  litiwsluego, B l-  
zanowsldemu, K la s te ro w i, i wołyńskiego Procenko
w l  0 r d e r y ś w .  S t a n  i-s ł a w a  2 k 1. z k o  r  o-
ną ;  podpułkownikowi pułku keksholmskiego grenadje­
rów H erngrosow i— o r d e r  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 
kl .  z k o r o n ą  i m i e c z a m i ;  sztabskapitanowi 
carsko sielskiego bataljonn strzelców gwardji, P łaton o-  
w ow [ —  o r d e r  ś w.  S t a n i s ł a w a  2 k l  z k o ­
r o n ą ;  sztabs-rotmistizowi pułku grodz:ońskiego huza­
rów gwardji, bironowi von der Osten-Sakenowi — o r 
d e r  ś w .  S t a n i s ł a w a  2 k l .  z k o r o n ą  i 
m i e c z a m i ;  pułkownikowi earsko-sielskUgi batsljonu 
strzelcówgward., baronowi D rizen ow i, majorowi pułku

nowi  ̂ 1 1 1
tewskiegO gwardji Białemu, 1-ej baterp 3-ej brygady 
artylerji gwardji greoadje ów, Onoprienkowi 2  mu  
i Ónoprienkowi 3 -m u — o r d e r y  ś w.  S t a n i s ł a ­
w a  2 k j ; tejże brygady Łookiem u, pułków grena­
djerów: keksholmskego, Łepickiem u, M erdyrhow i, 
petersburgskiego, M iaczkowowi, Wołk owo wi, nauczy- 
celowi muzykantów pułku wołyńskiego gwardji, se­
kretarzowi kole jalnemu M ichajłowow i; p racznikom: 
3-ej ba te r j  artylręji konnej gwardji, F rtjgan gow i, p u ł­
ku ułanów Jego C sarskie.j Mość!, Palicynow i, gro­
dzieńskiego huzarów G otterm anow i, carskosielskiego 
bataljonu° strzelców gwardji Szyrm o Szczerbińskiem u, 
i kapelmistrzowi pułku ułanów gwardji Jego Cesarskiej 
Mości, poddanemu amtrja- kiemu G aw orkow i—o r d e ­
r y  ś w.  S t a n i s ł a w a  3 k 1.; dowódcy rUfrontowej 
kompąrji pułku litewskiego gwardji, sztabskapitanowi 
Chachalinowi -  n a s t ę p n ą  r a n g ę ;  jednorazowe g r a ­
tyfikacje: pułkownikowi pułku litewskiego gwardji 3ko- 
rodum owow i 36 6 rsr.; kapitanowi 3-ej baterji artyieji 
konnej gwar iji księciu W adbolskiemu  282 rsr., sztabs­
kapitanom i 3-ej brygady artylerji gwardji grenadjerów 
D an iłow ow i 195 rsr.; porucznikowi carsko-siel kiego 
bataljonu strzelców gwardji Iwanowou'i 195 rsr.; pod­
porucznikom litewskiego pułku gwardji B ara n ju so w i 
180 rsr.; petersburgskiego pnłku grenadjerów Cieslm - 
skiemu  156 rsr.; porucznikowi 1-ej baterji 8-ej bryga­
dy artylerji gwardji grenadjerów A l tf  terow i 195 rsr.

M onarsze nagrody. N a przedstawienie JW . j e n e -  
ra l- fe ld m a rs z a łk a  hrabiego N a m ie s tn ik a  w Króledwie 
Polak iem , Nai.jnśniejszy Pan, w d. 21-m w rześn ia ,  nai-

FEJLETO N  D Z IE N N IiA  W ARSZAW SKIEGO.

JEDYNACZEK
O b r a z e k  ' m i e j s c o w y .

(Ciąg dalszy. *)
* * jJ{

I znów rok jeden upłynął, padając kroplą w b e z ­
denną przepaść wieczności. A jednakże, ta m ała kro­
pelka zatopiła w sobie taki ogrom nadziei ludzkich — 
zm ąciła się od potu ciężkiej pracy, zgorzkła od 
łe z , zrumieniła się może...

Na świecie jednak, nâ  polerowanej powierzchni u- 
cywilizowanego społeczeństwa, ten m ały potok czasu  
nie zostawił żadnych po sobie śladów, tylko na drze­
wach odmieniły się liście, na postrzyżonych owcach  
nowe porosły runa<> do* cmentarzach p izybyło grobów  
i  kości. Lecz słońce świeciło toż samo i ludzie obia­
dowali jak zwykle... , . . .  .

Ro i dla czegożby obiadować nie mieli. Materjal- 
na, rzeczywista strona życia, na którą rom antyczne 
pióra i języki rzuciły tylko pocisków, ma także swo­
ją  poezję energji i użycia, Czyliż patrząc na roztan-

*) Patrz Nr. 212, 213, 214 i 216.

czone koło m łodzieży, na jasne jej oblicza, nie zdaje 
s!^ czasem, że ten silny wieniec z młodych rąk, tęt-sf^ czasem, że ten silny wieniec z m o yc i: rą ,  ̂ owej pożegnalnej chwili. Dwie z nich spotkaliśm y  
niących pulsami życia, m ógłby ^em ię J 4 . p^ njeji na paryzkim bruku. Zdawało się, że bo-Ditjcycil J ju iaa iu i  j  0 - -
posad, że promienie tych młodych oczu pałającycn  
m iłością i żądzą, zdolne byłyby spalić w swoim ogniu 
lub stopić w szystek egoizm  ludzki!

Czyliż m arzyciel samotuy, z wzrokiem ścigającym  
chmury, z piersią tęskniącą za ideałem, nie blednie 
czasem przy rzeczyw istym  człowieku, co ma krew  
z lawy a w oczach skry zapału? co zam iast patrzeć 
na gwiazdy, zapala je  w sobie, na niebie życia i czy­
nu... Niem asz jak życie i rzeczywistość! Chociaż n ie­
kiedy, gdy serce u tłoczy  boleść rzeczywista, gdy za­
wód zniechęci ramiona... jakże słodko jest odpocząć 
duchem pod czy stem nieba sklepieniem, patrząc w je ­
go b łęk it spokojny i głęboki...

Rok upłyniony, który nam dostarczył tylu pięknych 
i brzmiących frazesów ... oddziałał bardzo na losy i 
dzieje bohaterów powieści. Zastajemy ich wszystkich  
skupionych razem  ped dachem Odulskiego dworu. 
Jednej tylko zabrakło p ostac i,-p oczciw ego  ojca, o 
którego śm ierci, jeszcze w Pary żu zawiadomiły nas 
dwie czarne na listach pieczątki...

Cóż chcecie? tylko w powieści i w... życiu, umiera 
się tak niespodzianie!

U  U  4/ ----- . . . .

już później, na paryzkim bruku. Zdawało się, że bo­
lesna wiadomość o śm ierci ojca oddała K onstantem u  
jego dawne zatracone uczucia. W racając do kraju, 
m arzył on istotnie o pierwszych swoich zamiarach, 
rozpaczał nad sm utkiem  matki i przyrzekł Anasta­
zemu odkupić swój upadek moralny pracą i poświęy 
ceniem. W szystk ie te uczucia były szczere w owej 
chwili wstrząśnięcia, bo serce ludzkie po każdein 
nieszczęściu, jak murawa po deszczu, odradza się i 
zieleni, lecz po takim deszczu nastają susze... » 
zdrój głęboki, z głębi ducha bijący, me P ™ 1̂ '  
więdnąć wawrzynom marzeń n a sz y ch .  1 „ t n i a ’ 
dopóki zwłaszcza ciężar rzeczywistego sn g -
tał mu serce, Konstanty szukając P»ci n;  łon J  
osób kochanych często zapatrzył się czule w oczy  
młodej kuzynki’ i wtedy dawne uczucie serca, dawne 
marzenia głowy, odradzały się na chwilę lecz Kon­
w en ty już nadto ugrzązł w świecie nawyknien zmy­
słow ych i rozumowań cynicznych, każdy dzień odda­
lając go od źródła zmartwień, świeżej m ogiły ojca,
n o w e  p r z y n o s i ł  m y ś l i ,  a w tych myślach rodziła  się  
chłodna refleksja, że W ładzia jest tylko ładną, ubogą  
panienką, że ukszta łcene jej zaniedbane cokolwiek
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łaskawiej udzielić raczył następująca nagrody: I. U rzę l-  [ tuzina Sewerjan Ulanicki', proboszcz Chomicza Paweł 
nikom biura do interesów wyznania greckoAinickiego: ( Ł ącki; proboszcz Ślipeza Lisźkiewicz; proboszcz Top il- 
o r d ; r  ś w.  S t a n i s ł a w a  "2 k 1.— starszemu re- : czy Józef Lisowski', proboszcz m. Biely i nauczyciel religji 
ferentowi, radcy honorowemu Zielińskiem u; pieniężne j w gimnazjum ruskiem męzkiem bielskiem Mikołaj Ł w -  
gratyfikacje w stosunku półrocznej płacy: sekretarzowi czak; wics-dziekan radyńsk', proboszcz Szóstki Antoni 
biura Waszkiewiczowi; archiwiście — referentowi, se- Szelemetko; proboszcz 03t.r;>wia Jó/.ef Tonkiel; pro- 
kretarzowi gubornjal emu Kadrzyckiem u] urzędnikowi boszcz Lipin Antoni Skrobański; dziekan i proboszcz
do interesów względem budowy i naprawy cerkwi gre- 
cko-unichich B rzyskiem u  i urzędnikom kancelarji Sam- 
czukowi i Pigulewskiemu. II. W zarzą 'zie djecezji 
chołmskiej ozdobieni zostali orderami: św. W ł o d z i ­
m i e r z a  3 k 1.—prezydujący w konsystorzu grecko- 
uniekim chołmskim, starszy protojerej katedralny Józef 
Wójcicki; «w. A n n y  2 kl .  z k o r o n ą  C e s a r ­

s k ą —starszy protojerej katedralny Marc di Popiel; 
ś w. A n n y  3 k 1.: młodsi protojereje katedralni: su- 
rogat konsystorza djecezjalnego chełmskiego, dziekan 
M ichał Własiewicz; rektor sem'narju-n djecezjalnego 
chołmskiego Hipolit Krynicki; wice-raktor tegoż semi- 
narjum J a s  Ławrowski; przełożony klasztoru bazyljaó- 
skieg i warszawskiego ksiądz Piotr  S ka lsk i; dziekan 
tomaszowski, przełożony Tarnowatki Jan  Koźmiński; 
dziekan zamośćki, przełożony Szczebrzeszyna Aleksan 
der Górski', wice-dziekan tomaszowski, pr/ełożony Po-

S P R A W O Z D A N I E

hrubieszowski, nauczyciel religu w progimnazjum r u ­
skim męzkiem hrubieszowskiem Sewerjan Śmigielski; 
dziekan biłgorajski proboszcz Księżopoła Cyryli Chros- 
ciewicz; wice-dziekan biłgorajski, proboizcz Tarn> gro­
du Adam Gzerlunczakiewicz; prob szcz Klątw Wikt r 
Sajkiewicz; dziekan i proboszcz wlodawski J a n  B ie ­
lawski; proboszcz Żeszczynki Ludwik Łącki; alm i-  
ni <trator parafji Zamościa, nauczyciel religji w pro- 
girnnazjum ruskiem męzkiem zamośćkiem Antoni Re- 
szelitowicz; administrator parafji Głołabczy, nauczy­
ciel religji przy gimnazjum ruskiem męzkiem i progim­
nazjum żeńskizm w Siedlca-h Makary Chojn icki, i wi­
ce-dziekan włodawski, probosz z Hańska Jan  Dolinow- 
sk i.— Św. S t a n i s ł a w a  3 k l . ;  zostający przy ko­
ściele klasztoru grecko-unickiego w Warszawie, starszy 
bract wa św. Onufrego Józef B a ty c k i•

o postępie czynności układania tabel nadawczych wsi i miast rządowych 
za miesiąc Sierpień l b 68 r.
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1 Warszawska . . . . 421 249
*

249 3.637 68,349 18 236 181
2 Kaliszska . . . . . 624 259 — 259 3,649 39,837 10 92 214
O K i r i a c k a ......................... 647 . 215 —  • 215 7,929 78,002 13 278 196
4 L u b e l s k a ......................... 275 87 15 102 1,776 22,494 6 262 48
5 Łomżyńska......................... 488 263 1 264 6,052 115,654 19 205 136
6 1’l o e k a ............................... 547 128 — 1 28 2,721 18,196 8 253 44
7 Petrokowska . . . . 638 138 ____ 138 5,064 93,203 18 129 87
8 Radomska ......................... 662 123 — 123 3,432 50,1 19 1 5 65 31
9 S i e d l e c k a ......................... - 308 129 — 129 3,404 '72 ,381 25 73 66

10 S u w a łk sk a ......................... 1,763 482 — 182 5.491 141,443 26 272 » 258
\V ogó o 6,393 2,073 16 2,089 43,165 699,676 16 63 1 1,261

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
tabel nadawczych..............................................................1,261.

Komisja Centralna zatwierdziła tabel , . . 789.
Podług tych tabel nadawczy h przyznano:

włościanom n a .............................. dymów 9,318
gruntów użytkowy h . . . morgów 86,320
w przecięciu na jeden dym ,, 9 pr. 79.

Z liczby przedstawionych tabel nadawczych, nie za­
twierdzono ...................................................................  472.

Z tych zwrócono Komisjom dla poprawion a . 284.
nierozpoznano z powolu nieotrzymania żądanych

wiado oś i ..........................................   11.
przypada do rozpoznania . . . , . . - . 177.

umorzyła książeczek 169, Przeto uczestników 18,5 75,  
posiada kapitał rub. sr. 637,015 kop. 26.

Dyrekcja D rogi Żelaznej Warszawsko -W ied eń ­
skiej , podaje do powszechnej wiadomość', że zapro­
wadzone w roku bieżącym pociągi spacerowe na prze­
strzeni od Warszawy do Skierniewic, od następnej N ie­
dzieli, to jest od d. 6 (18) b. m. przez cały czas zimowy 
kursować nie będą.

a ) przesłano do dalszego postąpienia Zarządowi F i ­
nansowemu ...........................................................  . . 625.

b) przygotowuje się do odesłania . . . .  164. 
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miejscowych

Komisij Spraw Włościańskich dla : prowadzenia w wy­
konanie tabel n a d a w c z y c h ......................................  625.

K asa  Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantor' m 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 29 Września ( l  1 Paź,Iz.) r. 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 60, naktoro 
tudzież na dawniejsze w 253 wnioskach złożono rub. sr 

j 4,583 k--)p. 85. Na żądanie zaś 236 uczestników (prócz
Z liczby tabel nadawczych przez Komisję Centralną i procentu rsr. 203 kop. 9 9 należnego za rok bieżący od

zatwierdzonych: ' całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 9,7 23 kop. 65 */2 i

w obliczu wymagań modniejszego świata, a ciche do­
mowe skłonności czynią ją  niezdolną do przewodni­
czenia domowi bogatego dziedzica; że wreszcie, on 
będąc jedną z najlepszych partji w okolicy, może się­
gnąć po wysokie rodem , bogate m ajątkiem  ko­
ligacje. Takie rozumowania studziły ciągle serce i 
skłonności młodzieńca, aż nareszcie, stosunek jego 
do W ładzi stał się tak lekkim i zimnym, że biedna 
sierota rozpłakawszy się po cichu i wymodliwszy 
skrycie, zagoiła powoli ranę serdeczną. Może też do 
jej wyleczenia przyczynił się niemało i Anastazy, 
którego tw arz rozumna i smutne oczy, tak wyraźnie 
mówiły sierocm, o uczuciach jakie w jego sercu zbu­
dziła.

Anastazy przesta ł się już łudzić co do charakteru 
i przyszłości swojego dawnego elewa; śledził, jak  
z każdym dniem i godziną, Konstanty chłódł d u ­
chem, i więdnął sercem. W idział go często chciwym 
i samolubym, spotykał kłócącego się z rządcą o ma­
łe  z dóbr przychody, chociaż rządca ten, był uczci­
wym człowiekiem i rzetelnym oficjalistą; lub gdera­
jącego-na kucharza, że nie dość kunsztownie przy­
prawia jakieś wymyślne potrawy. Wprawdzie, jedna 
część marzeń pedagoga ziściła się. bo Konstanty wy­
robił mu pozwolenie i osiedlił w dobrach swoich ..jako 
nauczyciela szkółki ludowej, lecz zbywszy się raz te ­
go kłopotu, ustawicznie dokuczał on swojemu ex 
ipentorowi, już to wykazując bezcelność i bezskute­
czność jego trudów, już szydząc z jego m arzeń filan­
tropijnych, słowem, zniechęcając na każdym kroku.

IY L IAŁ N IE i lŁ Z K I)  OWY

W arszawa, 
dnia 3 (15) Października.

W ed łu g ostatp ich  doniesibń z M adrytu, j e ­
n erał Prim coraz bardziej zaczyna w ystępow ać  
na piew szy plan. W iadom o z jakim  zapałem  
b y ł przyjm owany przy w jeździe do M adrytu, a 
teraz B ereelona i inne m iasta K atalonji podają 
adresa, ażeby jem u pow ierzono w łsd z ę  d yk ta­
torską. Jen era ł Prim  m iał zaw rzeć z panam i 
R ivero i O rense kom prom is, na m ocy którego  
n astąpiło  zbratanie się  progresistów  z dem okra­
tami, a w skutku którego, jak  św iadczył list je -  
nereła  P rim a, zam ieszczony w Gaulois, za  
program przyjął on monarch.ję k o n sty tu cy j­
ną na najrozleglejszych liberalnych p odsta­
wach. Kom prom is ten  wyjaśnia, dla czego na 
zgrom adzeniu dem okratów w M adrycie w ze sz łą  
niedzielę, w szystk ie m owy były  bardzo um iar­
kowane i dla czego nie zdołano znaleść czasu  
na głosow anie nad wnioskiem  p. Orense. Z te ­
go w szystk iego , jak  równie i innych okoliczno­
ści, zaczynają mówić o m ożności w yniesienia  
jenerała Prim a na tran hiszpański za pom ocą  
głosow ania pow szechnego, tern bardziej iż je n e ­
ra ł Prim zaprzeczając w ieści, jakoby popierał 
kandydaturę księcia Alfreda angielsk iego, zara­
zem m iał ośw iadczyć, iż na króla powinien być 
obrany tylko rodow ity hiszpan. W szelako je s t  
to tylko przypuszczenie, nie opierające się  na 
żLdnej trw alszej podstaw ie. Jednocześn ie d o ­
noszą dzienniki o agitacji w L izbonie na korzyść  
unji iberyjskiej pod berłem  L udw ika I. D zien ­
niki portugalskie są prze iwne tej unji, upatru­
ją ; w niej utratę dla P  tugalji jej sam oistnoś i, 
bez żadnego odpow iedniego w ynagrodzenia. N a  
północy H iszpanji robione są usiłowania, przez 
stronnictw o klerykalne na korzyść dynastji k ar-  
listow skiąj.

P ow ołan ie  księcia A d o lfi A uersperga na p re­
zesa gibkiem u przedlitaw skieg -, uw ażane przez 
niektóre dzienniki za fakt dokonany, znów  sta ło  
się  wątpliw em , z powodu odm owy ze strony t e ­
go m ęża stanu, objęcia obecnie tej godności. 
Poniew aż jednak w iadom ość ta pochodzi ze ź r ó ­
d e ł czeskich, potrz »buje i es zcze potw ierdzenia.

A aastazy strudzony pracą i zmęczony zwątpieniem, 
szukał pociechy w czarnych oczach W ładzi, i to u- 
czucie coraz silniej podbijało całą istotę jego, zm u­
siło nawet znosić szyderstw o K onstantego, którefhu 
już nie raz pragnął surowe słowo prawdy powiedzieć.

Pani Odułska, ze śmiercią męża przywdziała 
na serce i głowę te-; melancholijny czepiec wdowi, 
który kobietom pewnego wieku i usposobienia przy­
rasta  już do reszty ich życia. Boleść jej wszelako, 
jakkolw iek wielka i prawdziwa, doznawała ulgi w o- 
beeuości Uwielbianego jedynaka, o którego przyszło­
ści zawsze najświetniejsze sny miała, W ładzia , owo 
poetyczne, urocze dziewczątko, wyrosła na ładną  pa­
nienkę, lecz bądź to skutkiem  kompleksji, bądź siłą 
powietrza wiejskiego i zbyt pożywnej kuchni państwa 
Odulskich, a może dla braku dostatecznego ruchu 
przy b ik u  starej i schorzałej już babki, ta  ładna 
W ładzia roztyła się cokolwiek, a na jej licach dobrze 
zaokrąglonych, wy,kwitł zbyt silny rum ieniec. Nie­
stety! siedmnastoletni, wdzięczny anioł dziewiczy, za­
mienił się w czerstwą i ładną panienkę, m arzącą 
trochę o Anastazym, więcej o czepeczku m ałżeń­
skim, najwięcej... o własnem gospodarstw ie i obficie 
zaopatrzonej spiżarni!

Sama tylko babunia nie zm ienil i się wcale, taż sa­
ma powaga w obliczu i uprzejm a słodycz w obejściu. 
Starzy ludzie naszego kraju, jak  stare wina, szlache­
tnieją z wiekiem...

, *  *
' *

W jednym z tych suchych dni wreeśniowych,’gdy 
bledniejące już słońce obejmuje w swoje ciepłe pro­
mienie, pożółkłe liście drzew i różnobarwne główki 
georginij, tych róż jesiennych — w ogrodzie przyle­
głym odulskiemu dworowi, po żwirowanej alei, okry­
tej zewsząd gęstym jeszcze liściem lip i kasztanów, 
postępowała wolnym krokiem babunia, prowradzoaa 
z obu stron pod ręce, przez Anastazego i W łalzię. 
Twarz zaftnej staruszki wyrażała jakieś zamyślenie. 
Opierając się na ramionach dwojga młodych, patrzy - 
ła  kolejnie na ich twarze, i niekiedy uśmiech pełen 
dobroci ożywiał jej uwiędłe lica.

-  Zaczekajcie no! moje podpory, rzek ła  stanąwszy 
obok ławeczki kamiennej; chcę tu  odpocząć chwilkę; 
siadajcież przy mnie. Nie tak! każde osobno! Chcę 
was rozdzielić koniecznie. Moje dziatki, dodała sm ę­
tnym głosem, chciejcie teraz, jak dwie latorośle o tó - ' 
czyć stare drzewo—wkrótce w iatr je  obali; wy z sobą 
zostaniecie dłużej...

Anastazy i W ładzia spojrzeli na siebie z westch­
nieniem. (d . c. n.)
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L a  F rance  zaprzecza w ieściom  podawanym  
przez n iektóre dzienniki, jakoby p. C retzuiesco  
podczas sw ego pobytu w Paryżu, m iew ał częste

♦ ( S z t u k a  s t r z e l e c k a ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: „Od czasu wprowadzenia do armji naszej gwin­
towanych karabinów, wyuczenie szeregowców strze-

noaczas sw ego ------------   < - ,  - lania do celu zgodnie z współczesnemi wymaganiami
naradv z m inistrem  spraw zagrani znych p. de , sztuki wojennej, stało się jedną z ważniejszych gałę- 
M n J-.pr i nosłem  angielskim  lordem Lyonsem , zi frontowego k s z ta łc e n ia  wojsk. R z ą d  n ie  s z c z ę d z ił  
M oustier i posiem  aug j  kosztów dla rozwoiu i udoskonalenia sztuki strzela-
dodając, że .jako pólurzędow ny ajen . uia j w (ym celu założone były osobne szkoły dla
dyplom atycznego ty tu łu  do te g o , any Dy* przyj- ecjalueg0 kształcenia w strzelaniu oficeiów i sze- 
m owany przez jednego lub drugiego. Ż resz ą  regowców, i u r z ą d z o n e  coroczne konkurs a strzelania 
L a F ra n ce  ośw iadcza, ż e  we w szystkich  kw estjach do ceju Ra nagrody, mniej lub więcej cenne,^do czego

dla szeregowców dodawano pewne znaki honorowe 
na dragankach. Wszystko to niezawodnie musiało 
pomagać do rozwinięcia u nas sztuki strzelania, któ­
ra też rzeczywiście c mrocznie coraz bardziej się dosko­
nali. Nie można jednak nie dodać, że głównemi 
czynnikami w sprawie kształcenia wojsk w stizela- 
niu zawsze są najbliżsi dowódcy oddziałów strzelec­
kich, dowódcy kompanij strzeleckich, od zręczności

dotyczących  Porty, rząd angielski je s t  w zupeł 
nem porozum isniu z rządem  francuzkim .

N adzieje pokojowego porozum ienia A nglji ze  
Stanam i Zjeduoczouem i, które n iejednokrotnie  
w ynurzył publicznie reprezentant tych ostatnich  
przy dworze londyńskim  p. R everdv Johnson, o
ty le  s ię  p d W t e t o j *  t e  S j c h T w z i ł S ' ' ^  do „ .ak i ,»loU,ch
lord S tanley i p. Johnson podpisali p .a s ia w ę  . pr0Jwadzeuia jej systematycznie, bezpośrednio zale-
za ła tw ien ia  kw estji naturalizacji. Czy porożu- ży postęp w wojskowem wykształceniu żołnierza, 
m ienie pom iędzy nimi zyska zatw ierdzenie kou - Dla teg0 to kasdy środek dążący do rozwinięcia 
prosu w ashin»tońskiego i czy rozciąga się  ono sztuki strzeleckiej w szeregach naszej armji’ spo­
ił i cii; statku Alabam a  nie w iadom o, ale w tykany bywa z sympatją, tak przez wojska, jak i
do kw estji statku A labam a, me wm ao ™  osoby interesujące się ogólnym biegiem woj-
S łanach  Zjednoczonych znow zaczę ła  s ę -y skowego wykształcenia armji. Z tego powodu łatwo 
w ać reakcja przeciwko w szelkim  ustępstw om  J,rozumieć) rac[ośne wrażenie, jakie na wszystkich 
w zględem  Anglji. I wojskowych sprawiła wiadomość, że Najjaśniejszy

Zwracam v uw agę czytelników  naszych na za- PaDi będąc obecny przy strzelaniu do celu, z mewy- 
m iesZcZo n,  poniżej korespondencję z P aryża. |

nika), Najmiłościwiej raczył udzielić na miejscu, na 
polu Mokotowskiem, dowódcy 3-ej kompanji strzel­
ców, sztabs kapitanowi Babiczewowi, order św. W ło­
dzimierza 4 ej klasy, za doskonałe strzelanie kompa­
nji, będącej pod jego dowództwem, która strzelając 
z odległości 322 kroków, ani razu nie chybiła i wybi­
ła całe 100 proceat. Podobnie świetny rezultat o 
siąguięty przy Najwyższym przeglądzie, przez kona 
panje sztabs-kapitana Babiczewa, należy przypisać

—-  . ca- cz*')‘,ka raay. mf.eJ; niezmordowanej działalności tego oficera, który pod-
skiej w Smichowie, za obrazę majestatu, na dziewięć | nieci ..letniego dowodzenia kompanją, umiał u-
miesięcy więzienia. Pick pobiera: emeryturę z fan- (rzvmad ;a na pierwszeru miejscu pod względem strze- 
duszu inwalidów.— Opieczętowany- wczoraj rękopism ,ft0j Mje pyHj0 w pułku lecz i w dywizji, jak się to 
artykułu dziennika Pokroić, został z rozporządzenia okazuje z rozkazów naczelnika 10 ej dywizji piecho-
władzy zniszczony. (Oor. oiir.) • tv I dla tego pięcioletnia praca sztabs-kapitana

♦  P ra g a , 13  ( 1)  październ ika  Ronr»Bontnni».i » T  * . . . . . . .  r  . . . .

miasta wezwani 
nadzwyczajne
zauie policji g  0, ------- .. . .
ska da policjantom do wyboru, bądź zapisanie się do
policji państwowej, bądź też pozostanie w policji 
miejscowej, która składać się będzie z 60 ludzi 
(Tam że).

* Praga, 13 (1) października. W  Krolowym Dwo 
rze chciano przyjąć uroczyście uczestników w mee- 
tingu, którzy zostali ukarani, lecz naczelnik okręgu 
przeszkodził tej demonstracji za pomocą energiczne­
go wdania się. — W pałacu hr. Kaunitza odbyło się

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .

* Wiedeń, 13 (1) października. Tageblait donosi, 
że baron Beust przygotowuje notę okólnikową do re 
prezentantów Austrji zagranicą, w przedmiocie osta­
tnich wypadków w Czechach i środków przedsięwzię ^  ^  ^  ______________
tych przez rząd. ( Wolffs T. B )  siąguięty przy Najwyższym przeglądzie, przez kom-

*  Praga, 12 października (30 września), oąd | c, tQha.t!init(ina Babiczewa. należy przypisać
wyższy skazał Wilhelma Picka, członka rady miej 
skiej w Smichowie, za obrazę majestatu, na dziewięi 
m i e s i ę c y  więzienia. Pick pobiera: emeryturę z fun

g o  w u a n i c t  »*  c  -\ \  \  .
onegdaj zgromadzenie członków stronnictwa łeudal- n o m en k la tu rz c  u l ic ,  k ie r u n k a c h  ta k o w y c h  1 1. <1.
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łościwsza uwaga, okazana w osobie tego oficera, po 
stępowi sztuki strzelania w armji, stanie się nieza­
wodnie najcenniejszą nagrodą, mogącą wzbudzić szla­
chetne współubieganie się pomiędzy osobami, zajmu- 
jącemi się sprawą kształcenia wojsk”.

* ( P l a n  m.  W a r s z a w y ) .  D i a  w y g o d y  p u b l i ­
cznej  w y d a n y m  zo s ta ł  p o d r ę c z n y  p la n  m. W a r s z a w y  na  
p o d z ia lk ę  2 0 0  sążn i  w  ca lu ,  czy l i  '/ iosoo razy  m nie jszy  
od natury z o z n a c z e n ie m  w s z e lk ic h  z m i a n  j a k ie  z a s z ły  w  

' - - - ' ’ ' ’ P la n

nego. (Tam że).
* Praga, 13 (1) października. Okólnik nowego 

czeskiego namiestnika do urzędników, który wy­
dany został wczoraj, wspomina, tak samo jak 
proklamacja, o wypadkach manifestacyjnych, zagra 
żających konstytucji i prawom zasadniczym, i obej­
muje następujący ustęp: Jestem żołnierzem, zwrócę

ten  c l i r o m o l i to g r a fo w a n y  o z d o b n ie  3 - a  k o loram i w  l i to -  
grafji  p . M a r c e le g o  G o t z a  z n a n e g o  za szczy tn ie  z prac  
s w o i i l i  i sp o r z ą d z o n y  p rzez  se k c ją  m ż e n ie r s k ą  ni. W a r­
s z a w y ,  j e s t  p r a w ie  k o n ie c z n o ś c ią  n ie z b ę d n ą  d la  w ł a d z  i 
o só b  p o ś w ię c a ją c y c h  s ię  b a d a n io m  n a u k o w y m ,  p r z e m y ­
s ł o w i  lub  h a n d lo w i ,  c e n a  zaś  p la n u  kop .  4 0  j e s t  tak  d o ­
s tę p n ą  iż u ż y t k o w a n ie  j e g o  nie  n a s t r ę c z a  tru dn o śc imuie następując ustęp. - - -  -

n r z e t o  główną uwagę na sprawy dotyczące policji, zn a c z n e g o  w y d a t k u .  .J ed n a k o w o ż  dla z a c h o w a n ia  p ia -
spokoiności publicznej i porządku; resztę spraw |_o- w a  w ła s n o ś c i  sekcji  in żen iersk ie j ,  n 

•__  / łn fcp h p y f l t jn w fm ii  k ip .n i i f l -  I lrfńrpi n l« n  w y d a n y m  z o s ta ł ,  w s z

s e k -

spokojności pum icznej l po rząuau , zcozię oFi*w |.v- I wa J ....... nakładem i na korzyść
zostawiam ile możności, dotychczasowemu kierują- której p lan  w y d a n y m  z o s ta ł ,  w s z y s t k ie  o d b ic ia  p lanu  
cemu namiestnictwem Hennigerowi. (Tamże). te g o  b ęd ą  n a c e c h o w a n e  o d d z ie ln y m  znak iem ;  w s z e lk ie

*  .» * * * ? "  v ° r t r L  ® r rWidowdana piszą z Konstantynopola, że forta  po- 4- y  . . .  „i.|„.iaf.i, jako też
słała do Aten notę z protestem z powodu uzbrojenia sz y c h  k s ię g a r n ia c h  . s k ła d a c h  p ap ieru  j a k
przez Zimbrakaki’ego bandy ochotników, która od- r.oji,inżem erakiej  m .  a i s z a w y .

płynęła do Iiandji. ( la m ie ) . ' "
* Frankfurt nad M., 13 (1) października. Komi­

sja likwidacyjna do uregulowania preteusij do mająt 
ku ruchomego dawnych twierdz związkowych, która 
zamkuęła w roku zeszłym swe czynności po załatwie­
niu pretensij Austrji, Luksemburga i Limburga, 
zgromadzi się teraz na n ,wo ula uregulowania sto­
sunków co do majątku ruchomego tychże twierdz, 
który pozostał nadal we wspólnem posiadaniu i który 
jest administrowany przez samych właścicieli. Trzy 
rządy południowo niemieckie porozumiały się co do 
wspólnego w tej sprawie postąpienia. ( H olffs T. B.).

* Londyn 13 (1) października. D aily News do- 
nosi, że lord Stanley i poseł amerykański Reverdy 
Johnson podpisali protokół, obejmujący podstawę do 
zobopólnego rozstrzygnięcia zadowalniającego kwestji 
naturalizacji. (Tamże)

' * ( T e a t r  i z  r a  e 1 s k i ) .  W  m ie s ią c u  lu ty m  r. b.  
w s p o m in a l i ś m y  o tea tr ze  iz r a e ls k im ,  ja k i  ó w c z e ś n ie  b y ł  
w z o i e s i m y  na  p la c u  przy  u l icy  D z ik ie j ,  a  k tó r y  z p o ­
w o d u  s ła b e j  k o n str u k c j i ,  j a k o  n ie  p r z e d s ta w ia ją c y  r ę ­
k ojm i b e z p ie c z e ń s tw a ,  z p o le c e n ia  w ła d z y  j t s z c a e  p rzed  
s w e m  o tw a r c i e m  r o z e b r a n y m  b y ć  m u s ia ł ;  m y ś l  j e d n a k  
w z n ie s i e n ia  innej o d p o w ied n ie jsze j  b u d o w l i  n ie  u s ta ła .  
J a k o ż  po r o z p o z n a n iu  n o w e g o  p lan u ,  z b u d o w a n y  z o s ta ł  
n a  p la c u  M u r a n o w s k im  p o d  k ieru n k iem  b u d o w n ic z e g o  
m ia sta  p. O r ł o w s k i e g o  n o w y  tea tr  n a  o s ó b  mniej  w ięce j  
8 0 0 ,  p r a w ie  ty c h  s a m y c h  r o z m ia r ó w  j a k  tea tr  R a p o .  
T e a tr  rzi c zo n y  ju ż  w  z u p e łn o ś c i  j e s t  sk o ń c z o n y m ;  w e ­
w n ę tr z n e  , ,ego  u r z ą d z e n ie  o d z n a c z a  s ię  g u s tem  i w y g o ­
dą; d e k o r a c je  i k o r ty n y  s ą  d z i e ł e m  p e n d z la  p. D .  G e -  
lern tera .  W  d o g o d n e m  m -ejscu  u m ie s z c z o n y  j e s t  (,b- 
sz ern y  b u fe t .  W  te a tr z e  ty m  daw-ane b ę d ą  p r z e d s ta ­
w ie n ia  sc e n ic z n e  w  j ę z y k u  c z y s to -n ie m ie c k im  z w a ż -  

j n ie jszyc l i  e p i z o d ó w  s ta r e g o  te s ta m e n tu ,  w  k o s t ju m a c h
zastosowanych do minionej epoki. Personel aktorow

sk ła d a  s ię  z 3 0  p r z e s z ło  o s ó b  w y z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o .  
p ł c i  żeńskie j  n ie  m a sz  w  n im  w c a l e ,  k o b ie to m  b o w i e m  
w e d le  z a k o n u  m o jż e sz o w e g o  i d a w n ie j  i t ś r a z  n ie  w o ln o  
w y s t ę p o w a ć  w t ia ir a c b  p u b liczn ie ;  r o le  k o b ie t  o d g r y -  
w a n e m i  b ę d ą  p r . e z  m ło d y c h  a r ty s tó w .  O r k ie s t r a  z ł o ­
ż o n a  z 2 0  o s ó b  d y r y g o w a n ą  b ęd z ie  p r z e z  b r a c i  S  u le .  
N i e z a d l ń g o  n a s tą p i  ro z p o c z ę c ie  sz ereg u  p r z e d s ta w ie ń ,  
któr e  d a w a n e m i  b ęd ą  codzienn ie ,  p rócz  p i ą t k ó w  i ś w ią t  
w  Iz r a e lu  u r o c z y s ty c h .  <J>.

* ( L  o t e r j a f a n t o w a ) .  TV duiu 1 2  ( 2 4 )  s i e r ­
p n ia  r. b. o d b y ł a  s ię  w-R -.domiu w  Ogrodzie s p a c e r o w y m ,  
n a p r z e c iw  g m a i h u  rząd u  gu b ern jt . ln ego ,  lo terja  f a n t o w a ,  
z d u b r o w ,  ln y e b  ofiar z e b r a n y c h  w  naturze  od m ie s z k a ń ­
c ó w  R a d o  ó ia  i j e g o  o k o l i c  przez  u p ro szo n e  d am y a  w  
s z c z e g ó ln o ś c i  pp .  B u d z ia z e w sk ą ,  J a w o r n ic k ą ,  K o ź m iń ­
sk ą ,  K r a s u sk ą ,  M ic h a j ło w ,  N o w o g o r o d z k ą ,  O s ła w s k ą ,  
P r z y b y ł k o  z có rk ą ,  R  ż y n k o w s k ą ,  S tę p iń s k ą ,  które  na  
o d e z w ę  rady  op iek u ńc ze j  o c h o tn ie  p o ś p ie s z y ły  p o ś w ię ­
c ić  d la  b i .d n y e h  trudy s w o je  w  z b ie r a n iu  fa n tó w ,  j a k  iteż  
przy  c ią g n ie n iu  lo s ó w ,  w y d a w a n iu  f a n t ó w ,  i przy  s p r z e ­
d a ż y  c ia s t ,  c u k r ó w ,  o w o c ó w  i w o d y  s o d o w e j .  O g ó ln y  
d o c h ó d  z loterji  fa n to w e j ,  m ia n o w ic ie  z e  s p r z e d a ż y  b i ­
l e tó w  na lo terję ,  b i l e tó w  do w ejśc ia ,  z g o t o w iz n y  ż e b r a ­
nej w  m iejsce  fa n tó w ,  i ze  sp rz ed a ży  c ias t ,  c u k r ó w ,  o -  
w o c ó w  i w o d y  so d o w e j  w ynos'1  rs. 4 7 9  k. 2 7 ;  w y d a ­
tki na u r z ą d z e n ie  loterji  c z y n i ły  w  o g ó le  rs. 1 !  6  k . 1 6  xjf ,  
c z y s te g o  p rzeto  d och od u  w p ł y n ę ł o  rs. 3 6 3 k .  1 0 ' / 2. R a  
d a  o p ie k u ń c z a  p o c z y tu je  s o b ie  za  o b o w ią z e k ,  z ł o ż y ć  w  
im ie n iu  u b o g ic h  najczulsze  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  o -  
s o b o m ,  k tór e  bądź  darem , b ą d ź  też  o so b is te m  p o ś w i ę c e ­
n iem  s ię ,  r a c z y ły  w e s p r z e ć  je j  s ta r a n ia  d la  w s p a r c ia  
niedoli .

* ( J e s z c z e  o  p o ż a r z e  w  M a r  j a m  p o  I n ) .  
C z y ta m y  w  tVarsz. Dniew.-. P i s z ą  n am  z M a'-jam pola:
„ W  je d n y m  z poprzedn ich  n u m e r ó w  W arsz. D niew. 
p r z e c z y ta l i śm y  z z a d z iw ien iem  a r ty k u ł  o  w i  lk im  p o ż a ­
rze, j a k i  m ia ł  m iejsce  w  M a r ja m p o lu ,  n ie  10  ( 2 2 ) ,  le c z  
11 ( 2 3 )  si .-rpnia, w  k tórym  to  a - ty k u le  p o w ie d z ia n o  
m ięd zy  innem': że  z e  w s z y s tk ic h  b u d y n k ó w  o c a la ł  t y lk o  
g m a c h  g im n a z ju m , dzięk i im p e k to r o v t  i j e g o ,  p. T a r n o w ­
sk iem u, < raz  sp ó ld z ia ła n iu  t, ,k u c z n ió w ,  j a k  i p r o s t e g o  
ludu. P o n ie w a ż  zaś c a  s k u te k  ta k  b e z z a s a d n e j  w i a d o m o ­
ści ,  w ie l e  o s ó b ,  m a ją c y c h  w M a r ja m p o lu  k r e w n y c h  i zna-  
j  im y c h ,  są d z ą c ,  ż e  u c ie r p ie l i  o n i  p o d cza s  t e g o  p o ż a r u  i 
p ozosta l i  bez  sc h r o n ie n ia  p o ś p ie s z y ło  z o k a z a n ie m  im  
s p ó h  ż u c ia  na p iśm ie  lu b  za p o m o c ą  o s o b i s t e g o  sta  wien: a  s i ę  

i na  m ie jsce  n iesz  z ę ś c ia ,  n ie k tó r z y  z a ś ,  s t r a c iw s z y  n a d z ie ­
j ę  z n a le ź ć  ich  p r z y  ż y c iu ,  o p ła k iw a l i  ich  s t r » tę ,— p rzeto ,  
j a k o  ś w ia d e k  n a o c z n y  p o ża ru  w  M a r ja m p o lu ,  o raz  n a  
za sa dz ie  z e b r a n y c h  p r zeze m n ie  w k d o m o ś c i  w ia r o g o d n y e h  
w  tym w z g lę d z ie ,  u w a ż a m  za sw ó j  o b o w ią z e k  spr  s to -  
w a ć  n ie d o k ła d n o ś c i ,  j a k ie  w k r a d ły  s ię  do  p o m ie n io n e g o  
a r ty k u łu  i p r z e d s ta w ić  rzec z  w  p raw d ziw ern  św ie t l e ,  
D n ia  11 ( 2 3 )  s ierpnia  r . b . ,  p o m ię d z y  g o d z in ą  1 - ą  a  2 -ą  
po p ó łn o c y ,  z a p a ’i l y  s ię ,  n i e w ia d o m o  d o tą d  z  j a k i e g o  
p o w o d u ,  zn a jd u .ą e e  s ię  w  śr odk u  m ia s t a  sk ła d y  ln u ,  k o ­
nop i  i p sze n ic y ,  n a l  ż ą c e  do s t a r o z a k o n n e g o  I z r a e la  B l a  r- 
sztejna.  Z p o w o d u  g w a ł t o w n e g o  w ia tr u ,  p ło m ie n ie  o g a r ­
n ę ł y  są s  ed n ie  d o m y  ż y d o w s k ie  i inne  b u d ynk i  z tal; n i e ­
s ły c h a n ą  sz y b k o ś c ią ,  ż> w  c ią g u  p ięc iu  g  d z in ,  n ie  p o ł o ­
w a ,  l e  :z t r zec ia  c z ę ś ć  m iasta ,  w  tej l iczb ie  i m u r o w a n e  
z a b u d o w a n ia  m a g is t r a tu ,  o b r ó c o n ą  z o s t a ł a  w  p e r z y n ę ,
I rzy< z e m  5 osóD s tr a c i ło  ż y c ie  w  p ło m ie n ia c h .  M u r o ­
w a n e  zaś z a b u d o w a n ia  są d u ,  od .w achu , h o te lu  K r a k o w ­
s k ie g o  i za jazd u  O rk i  u c ie r p ia ły  o ty le ,  ż e  u tr ą c i ły  ty lk o  
d a c h y  i suf ity ,  m n ó s tw o  zaś  d o m ó w  przy u l i c y  W a r s z a w ­
skiej  i r y n e k  p o z o s ta ły  e a ł i i e m  n ie tkn ię ta m i.  Z a b u d o ­
w a n io m  g im na z ju m  ni i g r o z i ło  ż a d n e  n i e b e z p ie c z e i i s tw o ,  
g m a c h  ten b o w ie m ,  p o ło ż o n y  w  p ó l i  oenej  c z ę śc i  m ia s ta ,  
od d z ie lo n y  b y ł  od p o ż a r u  s z e r o k ą  u l i c ą  i  k i lk o m a  d o m a ­
m i m u r o w a n e m i ,  w ia tr  zaś  p ę d z i ł  p ło m ie n ie  od w s c h o ­
d u  ku z a c h o d o w i .  J e ż  i i i  p r z e to  p o d z ie l im y  m ia s to  n a  
c z ę ś ć  p ó łn o c n ą ,  ś  o d k o w ą  i p o łu d n io w ą ,  w  tak im  ra z ie  
ty lko  d r u g a  z ty c h  c z ę ś c i  s t a ł a  s i ę  p a g tw ą  p o ż a r u ,  p o z o ­
s t a ł e  z  ;ś d w ie  cz ę śc i ,  z a lu d n io n e  p r z e w a ż n ie  p r z e z  ch rze-  
Ś j a n ,  o c a L ł y  w  z u p e łn o ś c i ,  i  n ik t  z u r z ę d n ik ó w ,  ze  
s z la c h ty  i d u c h o w i e ń s t w a  n 'e  p o s t r a d ą ł  a n i  ż y c ia ,  ani  
m ie n ia .  P o łu d n i o w a  c z ę ś ć  m ia s ta  i c z ę ść  p ó ł n o c n o - z a ­
ch od n ie j ,  j a k o  z ło ż o n e  z b u d y n k ó w  d r e w n ia n y c h ,  ‘ t - ł y b y  
się  n ie z a w o d n ie  p a s t w ą  [ ło m ie n i ,  g d y b y  n ie  osob is ty ,  ja  

. n a jg o r l iw s z y  ud z ia ł  w g a sz e n iu  p o ża ru  nacze ln ika  z a i z ą  
! dn ż a n d a r m s k ie g o  k ap ita n a  S e tn e n e n k o  K roniarew s i e -  
’ g o ,  j e g o  trzech p o d o f ic e r ó w  P a t  b u ck ieg o ,  S m y  a > a 

n i ł o w a ,  o b y w a t e l i  m iejsk ich  S z p r u n g a  i H o fm a n a ,  
cz e ln ik a  Straży z iem sk iej  po ,  u c z n i s a  K oba e w s k .e g o ,  
b u rm is tr za  Ż y l iń s k ie g o  t ę tn ik a  k o z a c k ie g o  i s a  o w a  
i j e g o  k o z a k ó w ,  inżenjera  p  w ia to *  e g o  R y b a r s k ie g  ,
. e  i  i i i , i e r . , nomoernka n a d z o r c yle  m etr y  p r y w a t n e g o  J a b b  n - k u g  , 1  _ ...

, '  . ,  , ■ ,  „  n , . . . z  i n s p e k t t  ra g im n a z ju m  I  a r -u k c y z n e g o  M a r k ie w  c . a ,  o i a z m  F B . .
i • . , • ■ : u n n y c h  osn b ,  k tór e  d z ię , . in o w s k ie g o ,  j a k  n ie m n ie j  w ic iu  i )  i .

iom i z n a ta z u n ie m  ży c ia  nar o z t r o p n y m  r o z p o r z ą d z e n i o m  j
k a ż d y m  k roku  na  j a k  n a jw ię k s z e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o ,  z d o ­
ł a ł y  o c a l ić  p o m ie c io n e  c z ę ś c i  m ia s ta .  I  o d c z a s  p o ż a r u  

| t e" o ,  — j a k  św ia d c z ą  m ie sz k a ń c y  m . M a r j a m p o l a ,— n a j -  
I  w ię k sz e  d o w o d y  p o ś w ię c e n ia  i  o d w a g i  d a ł y  p ie r w s z e
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sześć z wyż wyszczególnionych osób, którym przypisy­
w any  je?t głównie zaszczyt tak  w yra tow an ia  pozosta­
łych części miasta, j a k  i ocalenia wielu cz.eci żydow ­
sk ich".

* ( W y p a d e k  n a  k o l e i ) .  Zeszłej niedzieli o 
godzinie  10-ej wieczorem, pociąg tow arow y wjeżdżając 
na  stację Petroków , przejechał stacyjnego stróża nocne­
go  J a n a  Kokoszkiewicza, k tóry  na  miejscu śmierć zn a ­
lazł .  <}>•

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od dnia 4 (1 6 )  październi­
k a  do 10 (2 2 )  października r. b. włącznie, la tarnie  gazo­
w e miejskie zapalane być winny o go k in ie  5-ej min. 30 
wieczorem, a gaszone o godzinie 5-ej minut 30 z rana.

* ( W y p a d  k i  m i e j s k i e ) .  D nia  wczorajszego, 
w  domu pod Nr. 600cf, lokaj G rzegorz  Wołczewski, przez 
w łasną  nieostrożność spadł ze schodów i skaleczył g ło ­
wę nieszkodliwie; odesłany został na kurację  do szpita­
la  ewangelickiego.— W  domu pod Nr. 1 283, 2-letni chło­
pczyk syn tapicera zapalił z ap a łką  siennik wypchany 
sianem, lecz ogień natychmiast ugaszony został.

* K u r  aa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a  talar  wczoraj rs. 1 kop. dziś  rsr. 1 kop.
Za frank „  „  — „  30 „  „ — „  8(L
Z a z ło ty  reń . „  —  „  6 4 ' / a e  n —  n  6 4  Va-
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego ź ró ­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P r z e g l ą d  woj s k) .  R us. Inw . pf ẑeV „N aj­
jaśniejszy Pan powróciwszy 23 września (5 paździer­
nika) do St.-Petersburga z podróży zagranicę, raczył 
następnego dnia odbyć przegląd wojsk rozlokowa­
nych W Petersburgu i okolicach. Na polu marsowem 
uszykowane były 34 bataljóńy, 34 szwadrony i 13 
baterij, w 5 -u linjaćh, frontem do letniego ogrodu. 
W-szeregach znajdowało się w ie li młodych kołnie­
rzy, niedawno przybyłych z bataljónów rezerwowych 
i po raz pierwszy uczestniczących w wielkiej para­
dzie. Wielu z nich jeszcze nie widziało Najjaśniej­
szego Pana-i dla tego łatwo' zrozumieć jiełrie zapału 
ich usposobienie. Trzymali się oni tak dzielnie, że ci 
co ich widzieli'przed kilkoma tygodniami nieśmiały­
mi i niepewnymi siebie, nie łatwb mogli ich pozfihć. 
Zaszczyt służenia w gwardji, pragnienie usłyszenia 
od pierwszego razu pochlebnego i drogiego dla żo ł­
nierza podziękowania Cesarskiego i okazana w sku­
tku tego gorliwość w ćwiczeniu się, uczyniły tych no­
wicjuszów zupełnie godnymi wyboru do gwardji. Jak 
zawsze podczas wielkich parad, i tia ten raz zgroma­
dziło się mnóstwo postronnej publiczności dla popa­
trzenia na wojska i powitania Najjaśniejszego Pana 
po dwumiesięcznej nieobecności i pomyślnym powro­
cie z podróży. Uiice prowadzące na plac literalnie 
były natłoczone ludem. Wykwintniejsza publiczność 
dawała się spostrzegać w oknach domów przyległych 
placowi i na estradach naprędce wzniesionych w je ­
dnej alei letniego ogrodu. Około godziny 11 %  dało 
się słyszyć w stronie zamku inźyuierji „hura!” Za­
raz potem przygaiopował dyżurny adjutant główno­
dowodzącego wojskami Wielkiego Księcia Mikołaja 
Mikołajewicza z doniesieniem, że Najjaśniejszy Pan 
raczył jechać. Rozległa się komenda: „baczność.” 
W kilka minut potem dało się śłyszyć huczne „hura,” 
Konwoju Jego Cesarskiej Mości, uszykowanego wzdłuż 
ulicy Sadowej koło mo ;tu Mikołajewskiego. Zaraz 
potem Najjaśniejszy Pan otoczony liczną świtą, uka­
zał się na placu. Lud witał Najjaśniejszego Pana, 
hucznemi „hura!” Jego Cesarska Móść przyjąwszy 
od głównodowodzącego - Wielkiego Księcia raport o 
szyku, objechał wszystkio 5 liuij wojsk. Huczne i 
pełne okrzyki- „hura,” mięszając się z dźwiękami 
hymnu „Boże Cesarza chroń,” i nieumilkającem „hu 
ra ’ ludu, ca ły  czas towarzyszyły Najjaśniejszemu 
Panu. Po obieździe, Jego Cesarska Mość zajął zwy­
kłe miejsce nu przeciwko tarasu letniego ogrodu i 
wojska zaczęły defiladę Piechota przechodziła ko­
lumnami bataljonowemi, kalwarja szwadronami, arty- 
łerja baterjami. Cała parada trwała nie dłużej jak 
1 '/, godziny. Po jej skończeniu, Najjaśniejszy Pan 
przyjmował rapóita od adjutantów, feldfebli i wach­
mistrzów pułków, których Jego Cesarska Mość jest 
szefera, a następnie oznajmił wszystkim zgromadzo­
nym zwierzchnikom podziękowanie za doskonały stan 
powierzonych im oddziałów. W tej chwili masa ludu 
ze wszystkich stron rzuciła się na plac, otoczyła Naj­
jaśniejszego Pana i skoro tylko Jego Cesarska Mość 
pożegnawszy się z dowódcami ruszył w kierunku 
mostu Suworowa, tłum pobiegł za Nim, wydając o- 
krzyki „hura!”

* (O p r z e j e ź d z i e  N aj a śn i ej s z e g  o P a n a  
p r z e z  W i 1 n o), pisze gazeta miejscowa: „Dnia 23 
wTzesnia (5 października), o godzinie 2 min 36 po 
północy, Jego Cesarska Mość udając się z Warszawy

do St. Petersburga, raczył przejechać przez Wilno, 
w towarzystwie głównego naczelnika kraju, jenerał- 
adjutanta Pótapowa. Po 10 cio minutowem zatrzyma­
niu się pociągu, Najjaśniejszy Pan wyruszył w dal­
szą drogę, w towarzystwie głównego naczelnika kra­
ju, który tegoż samego dnia o godzinie 4 ej po połu­
dniu powrócił do Wilna ze stacji Antopol.”

* ( P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i  we  W ł o ­
s z e c h) .  Dziennik medjolański lJerseveranza  z 7-go 
października (25 września) donosi co następuje o po­
bycie Najjaśniejszej Pani wModjolanie: „Najjaśniejsza 
Cesarzowa Ruska zwiedziła wczoraj zrana, w towa­
rzystwie Swych Synów, kościół katedralny. Liczny 
tłum postępował za Jej Cesarską Mością. Najja­
śniejszej Cesarzowej towarzyszył przy tych odwiedzi­
nach jeden z członków administracji kościoła kate­
dralnego. Następnie Ich Cesarskie Wysokoście W iel­
cy Książęta Ruscy, wraz z orszakiem, w wielkich 
mundurach, udali się do willi królewskiej, dla złoże­
nia wizyty księciu Humbsrtowi i księżnie Małgorza­
cie, którzy przybyli z M nza tegoż dnia z rana. 
Wkrótce potem, książę Humbert oddał w uniformie 
galowym tę wizytę. Najjaśniejsza Cesarzowa zwie­
dziła wczoraj wieczorem, w towarzystwie Swego or­
szaku galerję Wiktora Emanuela, oświetloną a giorno 
staraniem ramiicypalności. Na cześć Najdostojniej* 
szych Gości dane będzie wkrótce w teatrze Canobbia- 
na przedstawienie, na które wybiorą prawdopodobnie 
operę Meyerbeera Odpust w Plo&rmel."

* (Noyva p r a c a  o k r a j a c h  p o ł u d n i o w b -  
s ł o w i a ń s k i c h). Gazeta urzę Iowa Srbske Nowinę 
donosi:, „Kaniej znany autor wybornego dzieła o Ser- 
bji, który jeździł kilka tygodni temu do Bulgarji dla 
badian naukowych, wrócił ze swej podróży i mieszka 
obecnie w Belgradzie. Powiadają, że zgromadził on 
obfitó materjały dla s\Vego nowego dzieła o krajach 
południowo-słowiańskich.”

Wypadki ,w Hiszpanji.
* M adryt, 1 2 października (3 0  września). Wczo­

raj odbyło się znowu zgromadzenie stronnictwa d e­
mokratycznego, które zakończyło się spokojnie. Mia- 
ne były liczne mdwV dość umiarkowane i przyjętą 
Została jednozgodnie uchwała powzięta 9 go b. m. 
przez przewódców stronnictwa, że należy dać popar­
cie rządowi, jeżeli ten pozostanie wiernym zasadom 
rewolucji. Do głosowania nad Wnioskiem republi 
kańskim Orense’go nie przyszło z powodu późnej go­
dziny. ( Wolffs T. B.)

* M adryt, 12 październiku {30 września). De­
kretem mi istra wojny, wszystkie stopnie w armji, 
począwszy od kaprala aż do podpułkownika, pod­
wyższone zostały o jedną rangę. W zarządzie cywil 
nym miały miejsce liczne nominacje. Podpisy na 
pożyczkę mi>jską wynoszą obecnie 900,000 frankówr. 
{T am ie}

* M adryt, 12 października {30 września). Jene­
rał Piełtain mianowany został jenerał kapitanem 
Aragonji, jenerał zaś del Bosch gubernatorem wo­
jennym Madrytu. Oddział halebarddstów został roz­
wiązany. W  mieście panuje zupełna spokojność. 
{Tam ie).

* M arsylja, 1 2 października {30 września). Jene­
rał Ramon Nóuvillas mianowany został jenerał-kapi- 
lanem Katalonji; jenerał La Torre, jenerał-kapitanem  
prowincji Walencji; p. Messina, naczelnikiem głów ne­
go sztabu.— Jenerał Prim dziękuje w liście dzienni­
kowi Gaulois za jego sympatję i dziwi się n ie­
cierpliwości niektórych dzienników francuzkich, u- 
trzymujących, że Hiszpania nie dość prędko dąży do 
celu. Powiada on: „Ośm dni wystarczyło na strą­
cenie z trouu dynastji trzy wiekowej i na ustanowie­
nie rządu. Niezwłocznie przystąpimy teraz do utrwa­
lenia położenia za pomocą zgromadzenia ustawodaw­
czego, na podstawach znanego wam naszego progra­
mu. Dojdziemy zatem do posiadania ideału polity­
ki Hiszpanji nowoczesnej, do ustanowienia monarchji 
konstytucyjnej, opartej na zasadach jak najobszerniej 
liberalnych, jakich wymaga rząd podobnego rodzaju.” 
(Cor. H . B .)

* P o ry  z , 12 października (30  lorześnia). Patrie  
pisze: W Barcelonie i innych miastach katalońskich 
krążą adresa żądające powierzenia władzy dyktator­
skiej jenerałowi Prim. — Parostatki Bougainville  i 
Coligny  wróciły od brzegów Hiszpanji do Francji. 
Raporta złożone przez kapitanów tycli statków po­
twierdzają, że podczas wypadków zaszłych w Hiszpa­
nji, żaden cudzoziemiec nie był niepokojony. ( Wolffs 
T. B .)

* Czytamy w N ordd. A . W samym Madrycie 
unikano starannie w ciągu ostatnich kilku dni sta­
wiać wnioski co do przyszłego obsadzenia tronu, po­
mimo iż można było znaleść bezwątpienia nie jedną

do tego sposobność na kilkakrotnych zgromadzeniach 
stronnictwa demokratycznego. Zagadkowem przeto 
wydaje się, że korespondecja t  Madrytu do Patrie 
może utrzymywać, iż wszysey członkowie rządu te ­
raźniejszego nakłaniają się na korzyść kandydatury 
don Fernanda, ojca króla portugalskiego. W plaka­
tach porozlepianych w Lizbonie, nie ma o tej kombi­
nacji najmniejszej wzmianki. W wyż wspomnionej 
korespondencji, pochodzącej, jak powiada Patrie, od 
jednego z najpoufuiejszych przyjaciół jenerała Prima, 
znajdujemy także stanowcze zaprzeczenie znanym 
twierdzeniom, że jenerał Prim otrzymał od Prus 
600,000 talarów dla wywołania rewolucji, że kupcy 
angielscy, na skutek danego im przyrzeczenia co do 
obniżenia ceł w Hiszpanji, zaforsząsowali przewódęom 
ruchu potrzebne im fundusze, oraz, że rząd tymcza­
sowy sprzyja kandydaturze księcia Alfreda angiel­
skiego. P atrie  znajduje, że zaprzeczenia te są bar­
dzo naturalne i że nawet są zbyteczne.— Obok stron­
nictwa demokratycznego, agitacja klerykalna w pro­
wincjach północnych Hiszpanji zaczęła .rozwijać obe­
cnie wielką czynność, pisma zaś francuzkie zapewnia­
ją nawet, że z liczby karabinów rozdanych w Madry­
cie ludowi 29-go września, znaczna część posłaną 
została do Biskai i Nawary, ażeby w chwili stosownej 
przejść w ręce karlistów.—Dzienniki lizbońskie poda­
ją następującą odezwę, porozlepiauą na ulicach stoli­
cy Portugalji: „Portugalczycy! Nareszcie rozległ się 
w Hiszpanji głos wzywający do wolności; przyklaśnij- 
myź mu. Połączenie Hiszpauij i Portńgalji jest nie­
zbędne dla szczęścia obu krajów. Wydajmyż głośny 
okrzyk: Niech żyje unja iberyjska! Niech żyje don 
L udw iki, władca obu połączonych z sobą krajów! 
Portugalczycy! Zróbcie rozb>at z wszelkiemi nie­
rozsądnemu przesądami! Portugalczycy i biszpanie! 
Jesteście braćmi pod względem węzłów religji, oby­
czajów i języka, ptzedewszystkiem zaś pod względem 
jednakiej miłości wolności. Portugalczycy! Skorzy­
stajmy ze sposobności, jaką nam daje Opatrzność, 
ażebyśmy się stali wielkim, jednym ludem; utworzymy 
jeden naród, który obudzi zawiść całego świata, któ­
ry będzie przepisywać wszystkim prawa, lecz sam 
nie będzie słuchać nikogo obcego. Portugalczycy! 
Niech żyje naród iberyjski! Z iwierzcie mężom libe­
ralnym, którzy myślą o wielkdści ojczyzny i o szczę­
ściu swych spółobywateli. Portugalczycy! Wśród 
tych wolnych mężów nie ma ani jednego cudzoziem­
ca; wszyscy oni są naszymi braćmi! Niech żyje unja 
iberyjska!”

* Correspondencia donosi: Junta rewolucyjna ma 
do swego rozporządzenia dostateczne środki pienię­
żne. Rozmaici kantaliści zaforszusowali dotąd 20 
miljonów realów z procentem umiarkowanym i w za­
mian za obligacje miejskie, które zapewnione zostaną 
na robotach publicznych, jakie mają być wykonane. 
Ta pożyczka dobrowolna może być jeszcze zwiększo­
na.— Toż pismo pisze: Dnia 7-go października wie­
czorem, bataljon gwardji narodowej złożonej z ocho­
tników', przechodził przez ulicę Valverde i spotkał 
tam księdza niosącego ostatnie Sakramentu dla uc 
mierającego. Natychmiast i zanim zakomenderowano 
formalnie, bataljon zatrzymał się, zaprezentował broń 
i ukląkł.

* Epoca  donosi, że powzięto zamiar wzniesienia w 
Alcolea podwójnego pomnika, na pamiijtkę bitwy sto­
czonej w r. 1808 z Napolćonem I i na uwiecznienie 
walki, która miała niedawno tamże miejsce i w któ­
rej wolność.odniosła tak świetne zwycięztwo.

* Gacetd de M adrid  zamieściła rozmowę posła 
Stanów Zjednoczonych z prezesem rządu tymczaso­
wego. Jak wiadomo, poseł amerykański upoważniony 
został przez swój rząd do złożenia powinszowania 
narodowi hiszpańskiemu za szczęśliwy rezultat rewo­
lucji. Zasługuje na uwagę szczere pochwalenie 
przez dyplomatę amerykańskiego zmian politycz­
nych dokonanych przez naród hiszpański, który 
jak powiada, „w miejsce rządu uważającego się 
opartym na prawie boskiem, ustanowił rząd opierają­
cy się na prawie bardziej jeszcze boskiem, na prawie 
wszechwładztwa narodowego” Odpowiedź księcia de 
La Torre jest pełną godności i znaczenia. Serrano 
nie podnosi bynajmniej zasłony ukrytej przed nim, 
lecz upragnionej przyszłości. Spodziewa się on tylko, 
że „nowy porządek rzeczy, który wkrótce nastąpi za 
pomocą wprowadzenia w wykonanie wszechwładztwa 
narodowego, zasłuży również w przyszłości ua uzna­
nie i sympatję ze strony Stanów Zjednoczonych.”

* Dziennik francuzki G ironde  podaj i następujący 
szczegółowy opis, nade-łany przez dwóch naocznych 
świadków, bitwy pod Alcolea, która rozstrzygnęła los 
królowej Izabeli. Dnia 27-go września, Serrano, sta­
nąwszy obozem niedaleko Korduby, wysłał p. Ayala, 
jako parlamentarza, do marszałka Novaliches, próbu­
jąc dojść do porozumienia. Jenerał Vega, znajdujący
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się w awangardzie wojsk królewskich, przyjął parla- 
m  n t a r z a  i przeprowadził go do głównej kwatery. 
W idzenie się p. Ayala z generalissimusem wojsk k ró ­
lewskich, odznaczało się najwykwintniejszą grzeczno­
ścią; z obu stron okazana była uprzejmość bez żadne­
go zarzutu. M arszałek Nova iches z goryczą wspo­
m niał, że zawsze protestow ał w senacie przeciwko 
niektórym zbyt reakcyjnym projektom gabinetu Nar- 
vaeza i powiedział, że uważa teraz za obowiązek po­
staranie się o poprawienie złego sprawionego przez 
ludzi, których zasady odrzucał. Novaliches zape­
wniał że nigdy nie porzuci królowej i że m arszałek 
Serrano może przedsiębrać środki do walki, k tórą  
stronnicy królowej postanowili energicznie prowadzić 
do końca. P. Ayala namawiał go, ale bezskutecznie, 
i następnie sie iddaliŁ  Zaledwie odjechał, Novaliches 
wraz z hrabią Girgenti, rozkazał zacząć atak na most 
pod Alcolea, gdzie m iał nadzieję niespodzianie zasko­
czyć powstańców. Takie postępowanie, trzeba pizy- 
znać, nie było zupełnie zgodne z regularni honoru 
wojskowego. Oprócz tego, było zgubnem dla woj,k 
królewskich, ponieważ te ostatnie przekonały się, że 
i most i sama Alcolea były zajęte przez cały pułk 
strzelców z S a many i  bataljony pułku z Tanfte pod 
dow ództw em -jenerała Caballero de Rodas. Novali- 
chesowi udało się otoczyć wieś przez dywizjon Lasi, 
lecz Caballero de Rodas wytrzymał nacisk wojsk k ró ­
lewskich. Niedługo przedtem zawiadomiono go, że 
wkrótce przybędzie jenerał Izqu.erdo, który wyruszył 
na pomoc awangardzie, z wojskiem nie wiele prze- 
wyższającem pod względem liczebności korpus ar- 
mji, znajdujący się pod dowództwem m arszałka Sęr- 
rano. Liberalui wkrótce pokonali dywizjon Lasi, k tó ­
ry  zresztą walczył z wielką odwagą i zmusili go do 
złożenia broni. Korzystając z tej szczęśliwej okolicz­
ności, Serrano kazał przyprowadzić do siebie jenera­
ła  Lasi i spostrzegłszy silne jego wzruszenie, usciskai
go proponując mu wolność, lub .-łużbę w ar.nji rewo­
lucyjnej; jeniec odrzucił jedno i drugie. /W  kilka m i­
n u t potem, około godziny 2-ej, dywizjon balazara 
z 7 analczvwością rzucił się na rewolucyjne wojska, 
w czem energicznie, chociaż bezskutecznie, poparł go 
korpus Novahchesa; dywizjon Salazara, zmuszony był 
pośpiesznie cofnąć się do Montero, pozostawiwszy j e ­
n e r a ł a  G ertnera w ręku liberalnych. Tymczasem na 
rozległem polu bitwy, odbywało się kilka innych po­
tyczek, które wszystkie skończyły s.ę zwycięztwem 
liberalnych. Nakoniec, około godziny 4  ej po połu­
dniu, brygadom S aiizara  i Alaminos udało się wziąć 
do niewoli siedui oddziałów strzelców madryckich, 
kilku jenerałów  i ofict rów od artylerji. Jenerałowi 
Novaliches, kula oderwała szczękę; jenerał Sartorius 
był raniony kulą w kolano. Czynny udział w bitwie 
przyjmowali liczni liberalni, nienależący d ) wojska; 
w liczbie ochotników należy wymienić pp. Ayala, o 
którym  było wspomniane wyżej, Ramona Serrano, 
synowca m arszałka, dziennikarzy Correa, Pigmlios, 
Alarcop, Garcia, T orres i innych Za nastaniem no­
cy Serrano, który nie skończył jeszcze z arm ją kró 
lew ską (mocno jednak osłabioną), obwarował swe po­
zycje żeby lepiej wytrzymać atak, którego spodzie 
w ał się następnego rana. Część nocy była poświęco­
na na przygotowanie do bitwy tworzących cuda dz 'a ł 
K ruppa, na które mocno liczył Novaliches^lecz które 
powstańcy opanowali wcześniej, nim dostały się ao 
rą k  wojsk królewskich. O świcie jenerałowie liberal­
nego oddziału udali się na obejrzenie pola bitwy i do­
strzegli, iż wojska królewskie zupełnie porzuciły swe 
p o z y c j e . . .  Novaliches zniknął wrazdze swym sztabem. 
N a polu bitwy pozostało około 800 trupów; ranieni 
byli pozabierani. W kilka godzin potem, mnóstwo 
królewskich oficerów, stawiło się do obozu powstań­
ców z oznajmieniem posłuszeństwa. Tegoż wieczoru 
arm ja królewska już  nie istniała, a wiadomość o jej 
pobiciu wywołała następnego dnia w Madrycie i całej 
Hiszpanji znane już wypadki.”

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t  j a c z e s k a . —S e j  m t y r o l s k i . —  

Z a m k n i ę c i e  _ s e j m ó  w. — M i n i s t e r s t w  o). 
Wiedeń, H  październiku. Nowy namiestnik czeski, 
feldm.-por. baron Roller, dowodził dotąd dywizją 
w Pradze i przybył tu  wczoraj wieczorem po bliższe 
instrukcje. Środki przedsięwzięte przez rząd z po­
wodu wypadków w Czechach, miały być ogłoszone 
ludności prażskiej dziś z rana, lecz wątpią tu , ażeby 
z tego powodu dzień dzisiejszy przeszedł tam bez na­
ruszenia spokojności. We czwartek także obawiano 
się w Pradze rozruchów, lecz główne punkta m iasta 
zostały zawczasu poobsadzane wojskiem, w obec zaś 
tych środków, lud nie poważył się przywieść do sku t­
ku  swe zamiary co do wynurzenia spokojności.—Na­
m iestnik Tyrolu widział się zniewolonym onegdaj 
•wieczorem do chwycenia się środka energicznego prze­
ciw większości klerykalnej sejmu. Na posiedzeniu,

k tóre odbyła się pomienionego wieczoru, na porząd­
ku dziennym znajdowało się prawo o dozorze szkol­
nym, i większość przyjęła propozycję rządową aż do § 
10-go podług wniosków komisji ultra-klerykalnej. 
Na°to frakcja liberalna sejmu oświadczyła, że wśród 
tych okoliczności, nie może brać nadal udziału w roz- 
prawach i głosowaniu; m jcno ucieszeni tem klery- 
kalni, pośpieszyli przyjąć en bloc projekt komisji. 
Lecz przerachowali się oni, gdyż po głosowaniu, na- 
m iestnik p. Lasser powstał z miejsca i z polecenia 
najwyższego, wezwał m arszałka do natychm iast >we- 
go zamknięcia posiedzeń sejmu, przyczem oświadezył, 
że rząd zastrzega sobie zaprowadzić w Tyrolu z wia 
snego ram ienia prawo zasadnicze państwowe w przed­
miocie gminy i szkoły. Mniejszość i publiczność 
znajdująca się na galerjach, powitały radośnie to o- 
świadczenie, które atoli niezbyt się podobało wię­
kszości klerykalnej; nic przeto nie będzie w tem dzi­
wnego, jeżeli agitacja klerykalua usiłować będzie 
wystąpić w kraju  a l p e j s k i m  z takiemi samemi de­
monstracjami, jakie mają miejsce w Czechach. — 
W czoraj zamknięte zostały posiedzenia wszystkich 
sejmów krajowych monarchji austriackiej. Sejm tu 
tejszy wydał przed rozejściem się uchwałę potępiają­
cą konsekwentne i „nieusprawiedliwione” stronienie 
biskupów od posiedzeń sejmowych. Powołanie księ­
cia Adolfa A uersperga na stanowisko prezesa m ini­
sterstw a cislitawskiego stało się znowu wątpliwem, 
książę bowiem ma odmawiać stanowczo proponowaną 
mu geaność. Nie ma zresztą w tym względzie wia - 
domoścj dokładnych, wątpliwości bowiem, jakie tu  
panują, oparte są na pogłoskach zakomunikowanych 
z Pragi; przedwcześnie przeto byłoby wdawać się w 
kombinacje co do uzupełnienia ministerstwa; jak  to 
czynią już niektóre pisma tutejsze. (N o rd d  A . Z .).

• *  ( Z g r o m a d z e n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  
in'. P r a g  i). Wniosek jednego Z członków rady miej­
skiej prażskiej, p. Żiżki, ażeby zgromadzenie rep re ­
zentantów m. Pragi przystąpiło do znanej deklaracji 
deputowanych czeskich, wywołało 8-go października 
ożywione rozprawy)''P. Palacki powiedział między in- 
nemi: „Dowiodłem całem mc jem  życiem, że gotów
jestem  poświęcić dla narodu całe moje mienie i moją 
istność; lecz nie mam tyle śmiałości, ażebym odważył 
się ściągnąć na naród jakiekolwiek nieszczęście. Ma­
my prawo, i jakkolwiek nie zgadzam się z tem p ra­
wem, pomimo to poddaję się mu, i głosuję przeto za 
propozycją rady miejskiej.” Wniosek p. Żiżki zoatał 
odrzucony. Sztuczna większość zgromadzenia posta­
nowiła przejść do porządku ddennego, nie podając 
atoli powodu do tego. „Zresztą,” jak  powiad-ją .Aa- 
rodni N ow iny , „powód ten jiie b idzie  z czasem dla 
nikogo tajem nicą...” Taż gazeta pisze: „Prosimy ca­
ły  naród czeski, ażeby z tego głosowania reprezen­
tacji prażskiej. nie sądził o całej gminie prażskiej.
P. Skrejszowski powiedział słusznie, że gdyby nawet 
przyjęta została propozycja rady miejskiej, nikt atoli 
nie ośmieli się pomyśleć, iżby gmina prażska me zga­
dzała się z deklaracją deputowanych czeskich. Gmi­
na prażska stoi po stronie mniejszości reprezentan­
tów m iasta, mianowicie po stronie tych siedmnastu , 
przeciw którym  dawali głosy członkowie niemieccy 
rady miejskiej.” Nadmienić wypada, że podczas roz­
praw s ta ł pcd bronią bataljon piechoty przed ra tu ­
szem, w którym  odbywały się rozprawy, drugi zaś ba- 
taljou sta ł z tyłu tego gmachu. Obie galerje napeł­
nione były mieszkańcami prażskimi, którzy wydali w 
końcu "posiedzenia okrzyk Slava\ na cześć tych 
siedmnastu  członków reprezentacji miejskiej, którzy 
oświadczyli się publicznie na korzyść deklaracji depu­
towanych czeskich.

* ( W y p a d k i  w P r a d z e ) .  Narodni Now m y  po­
dają o wypadkach w Pradze wersję odmienną od tej, 
jaka  zawarta jest w ogłosz >uej przez nas wczoraj 
'depeszy z P rag i z 12 go października. A arodm  o- 
‘w in y  piszą mianowicie: „Z powodu rozszerzonej po­
głoski, że w niedzielę odbędzie się wielkie zgroma­
dzenie ludu, wezwano wojska. Na „łące cesarskiej 
zgromadziło się około 300 osób, powiększej części 
uliczników. Na szosie, koło banhofu drogi żelaznej 
zachodniej, zgromadziło się o roto 2,000 ludu, który 
przypatrywał się tłumowi uliczników. W krótce nad- 
ciągnęły dwa szwadrony huzarów, następnie rozle­
gło się bicie w bębny i przyszedł c iły  pułk piechoty 
arcyksięcia modeńskiego Katola. Lud począł roz­
chodzić się w rozmaite strony; następnie wojsko 
skierowało się ze Smichowa (przedmieście Pragi) 
w prost do m iasta i posuwało się przez ulice wfiad za 
cofającym się tłumem. Tymczasem przybył na przed­
mieście drugi pułk piechoty, który rozstawiony zo­
sta ł szeregami począwszy od rogatek, wzdłuż całego 
przedmieścia. Nigdzie nie m iały miejsca żadne roz­
ruchy

* (Z a d o s y ć u c z y n i e n i e). W ieleń, 13 p a ź­
dziernika. W ien. Abp- pisze: W skutek ostatnich wy­

padków w Galaczu. o których już tylokrotnie wspo­
minano, a w których ucierpieli także p odda iii austrjac- 
cy, reprezentant austrjacki w Bukareszcie, na mocy 
otrzymanych telegrafem wiadomości, w ystąpił n a ­
tychm iast w obronie interesów poddanych au s trja - 
ckich ze stosownemi przedstawieniami w B ukaresz­
cie. W edług wiadomości nadeszłych co dopiero z wia- 
rogodnego źródła, przyjemnie nam donieść, że kroki 
te niepozostały bezskuteczneini. Niedość, że rum uń­
ski minister spraw wewnętrznych udał się zaraz oso­
biście na miejsce i złożył z posady prefekta policji 
i dowódcę gwardji narodowej w Galaczu, ale ocenio­
no także zaraz przy współuczestnictwie delegowane­
go austrjackiego szkody, i zapewniono bezzwłoczne 
wynagrodzenie ich ze strony rządu rumuńskiego.

* ( P r o c e s  K a r  a g i e o rg  j e w ic z a). Z Belgra­
du donoszą pod d a tą j .0  go„b. m. do Narodnich N o­
win, że czterech oskarżonych: Śtarojewicza, Antono­
wicza, Stankowicza i Lazę Miłojewicza, przyw ie­
ziono do Semlina i skonfrontowano z Karagleorgiewi- 
czem. Wszyscy oni potwierdzili swe poprzednie ze­
znania, świadczące przeciw K iragieorgjew iczow i.Ten 
ostatni przyznał się już do wielu zarzutów, którym  
zaprzeczał poprzednio. — Z powodu artykułu  zamie­
szczonego w P. L loyd, Wi lowdan powiada, że W ę­
gry chcą stanowczo ukarania uczestników w zam or­
dowaniu księcia Michała.

Francja.
* ( S p r o s t o w a n i e ) -  L a  Fr. z d. 12 paźiziern i- 

ka-pisze.: Jeden z dzienników zagranicznych pnja je  
mylne wiadomości o stosunkach p Cretzułesco, ajen­
ta rumuńskiego w Paryżu i pierwszego jego sek re­
tarza w  czasie5 jego -nieobecności, z p. de M oustiei, 
m inistrem spraw zagranicznych i z lordem Lyons, 
ambasadorem angielskim. Ponieważ p. Gretzulesco, 
jak  również j e g o -  sekretarz są tylko ajentami rzą­
dowymi, nie mają zatem żadnego ch irak te ru  d y p li-  
matycznego, i nie mogli być przyjmowani czy to 
przez' ministra- ffancuzkiego, czy ptóez : am basadora 
angielskiego, lub też wreszcie przez innego am ­
basadora mocarstw poręczających. Jesteśm y zresztą 
upoważnieni d o św iad czen ia , że rząd angielski zu ­
pełnie się zgadza z rządem  francuzkim we w szyst­
kich kwestjach dotyczących interesów Porty otto- 
mańskiej. W szystkie zatem  wiadomości pod ino przez 
pomiemony'dziennik, powinny być uważane za po­
zbawione wszelkiej ząsady. 5

W ło o ń y  i R z y m .
* ( U j ę c i e  b a n d y t y)ó Oazzetta afjiz'AL  zO-o 

października donosi: R?ąd otrzym ał dziś z  Raven iy 
t  le^ram  od jenerała Esc fder, don iszący o ujęciu 
Sm te-B arisani’ego, który był towarzyszem złoczyńcy 
Casadio, zabitego niedawno. Barisani został ciężko 
raoi my. Będąc dopędzony koło wąwozh de la Regi­
na, w gminie Grauąroło, przez pątr fi złjżoay z żo ł­
nierzy lujow ych i karabinjerów, użył on prom, iecz. 
nie trafił nikogo z żołnierzy. Znajdowali się z mm 
młodszy jego b ra t i Gulminelli, którzy zdołali ra to ­
wać się ucieczką, lecz.jęst nadzieja, że zostaną ujęci 
przez żołnierzy, którzy icu ścigają.

Danja. »w
* (K w e s t j a s z l e z w i c k a ) .  Czytamy w 

Nordd. A . Z \  Folkething duński opracował już p ro ­
jekt adresu odpowiedzi na mowę tronową i za kilka 
dni rozpoczną się rozprawy w tym względzie. Pa- 
dłuo- Dagsielegr tph , w projekcie tym znajduje się 
także ustęp dotyczący układów w przedmiocie Szlez- 
wigu północnego i zaświadczający o zgodzie, jaka, p a ­
nuje w tej kwestji ponrę Izy królem i ludem. Tym ­
czasem pewne napomknienia o możebnem poparciu 
ze strony F .ancji dla żądań duńskich w tej sprawie, 
obudziły zuowu w Danji nadzieje. Dagbladet, k tó ­
ry, jak wiadomo; postawił sobie wyraź le zadanie ag i­
tować w tej kwestji we Francji, uważa chwilę obecną 
za stosowną do przemawiania do ambicji ludu fran- 
cuzkiego, mianowicie zaś jego stronnictwa demokra 
tycznego. Pismo pomiecione przemawia tym 1 - 
nem przedewszystkiein do Opinion nationalei ' ’ 
i powiada: „Oba te pisma okazywały zawsze
życzliw ość dla Danji i dla całej Skaudyna J , 
mawiały zawsze za słuszną ® dlJJ0l i b a s a c h ,
mocno politykę Prus. W o s ta to g  ,e do n jStawie- 
sm utua taktyka stronnicza zmew Miła j 1 j .  
nia na dalszym planie tego w ^ t k |  ^
wzburzyć krew wydobyty, jeżeli
przekonanie, iż miecz powinieu ) zachować
honor ma być ocalony, jężeU F  W  ^ X ś ć  z S  
stanowisko jakie dotąd zajmowała, wierność zas
S z a b S )  właśnie na tem że występuje ona me w
swoich własnych sprawach, lecz w obronie interesów
powszechnych. Demokrację francuzką staw ia wyżej
nad inne ludy właśnie to, że ma oua serce gorące dla
wszystkich innych narodów, że ma spółczucie dla u-



Z AJ O

cenionych i nienawiść dla ciemiężców. Ztąd to po­
chodzi, że Francja jest punktem środkowym Europy, 
że wszystko, co się tam dzieje, budzi uwagę, i że 
każdy, kto zyskuje tam imię, nabywa tejże chwili 
imię europejskie. Francja nie może, tak jak Anglja, 
zamknąć się w sobie i  szukać zadowolenia dla siebie 
jedynie w rozwoju materjalnym, przestałaby bowiem  
tejże chwili być Francją Niepodobieństwem jest, 
ażeby kierownicy demokracji francuzkiej przytłumiali 
w dalszym ciągu g łos patrjotyzmu i znajdowali zado­
wolenie w upadku swej ojczyzny, dla tego, że upadek 
ten dotknąłby zarazem cesarza. Wstydem zaś było­
by w każdym razie dla przewódców demokracji, gdv- 
by ruchy narodowe znajdowały wyraz nie już u nich,

w o uszkach z pociągiem  osobowym d ro g i żelaznej 
aiszaw s °-M  iedeńskiej, w ychodzącym  z Sosnow ic o g.

Iftn©. Podróżni pociągiem  N r. 1 p rzybyw ający  do 
o uszek o g. I m. 20  łączą się z tym że pociągiem  d ro - 

iii żelaznej W arszaw sko - W iedeńskiej, przybyw ają do 
VV arszaw y o g . 5 ni. 38 po p o ludn iń , a do A feksandrow a 
0 g. 7 m. 20 wieczorem .

W a r s z a w a ,
(lsaia 3  <'15 < P a ź d z i e r n i k a .

K a l e n d a r z .

* W  dniu 2 (1 4 ) bież. mies. i rokn , urodziło S ię : 
chrzescjan: p łc i męzkiej 1 4 ,  płci żeńskiej 12; staroza-

v ęZki6j 7 ' p ic i żeńskiej 3; razem 3 6 ,—  
Zcjwaiło Śluby małżeńskie: par: chrześcjam  4, -  
starozakonnych: zmarło: chrzesejan: płci męz-

.. , płci zerisriej 1 4 ; staro zakonnych: płci męz-
Riej 6. płci żeńskiej 3 , razem  38

si\piwcdo > G e n y  t a r g o w e .
dnia  2  4 j Października 1 8 6  ■ ro k u

- - - - - j   -------- --V  j UI, u m uu, i W piątek , 4 (1 6 ) października, —  św. F lo ren tv n v  —
lecz jedynie w organach rządu cesarskiego; stronni- S łońce wach. ó godz. 6 min. 27; zacb. o cmd 5 min 3 
ctwo to przygotowałoby sobie w ten sposób własną * w  „ u .  r. . J  .. 0 ‘ .mmJ d -
zgubę”

W  sobotę, 5 (1 5 )  październ ika ,- 
cji pan. mę z. — Sionce  w sćh. o g 
o godz. 5 m is. 1.

w. W iktorji i B u ­
dź. 6 min. 29; zacli.

Dziś z rana
S t a n
6 5 R.

p o g o d y .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach.

o. g o d z . 6 z raua. , o godz.4 p opol

51 8 
-  7 0  

pochmurny

750 7 
7 7 

pochmurny

6 >5 R

K o r e s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  X7  r s z a w a k ie g o  
„  „ Paryż, 10 pazdiiernika (*)

gaZ'T  °iSąS Napoleoną III — Królowa portugalska, 
weksykańska i następca tronu belgickiego.

Mówiono, że został wynaleziony nowy, tani gaz i ,  ___.
wymieniono chemika Tessier jako wynalazcę, a pana T erm om ejR eaum
Sterna rodem z Mitawy, jako przedsiębiercę nowego St»n nieba.............
oświetlania. Okazuje się iż odkąd istnieje kwasoród, _____ -
wiedzą że się pali i że jest tańszy, lecz nie może pa- Nai wi?ksze ciepło f  9 0 , r . Najmniejsze ciepło
lic się bez gazu i trzebaby robić podwójne wydatki i I w  , --------
podwójne przewody. W skutku tego robiono próby I 7s°k°śó wody na Wiśle stóp l cali 4 
na placu ratusza lecz rzecz tę odrzucono, i ani w I
Belgji, ani w Rosji nie zasługuje na większe powo- W i d o w i s k a
dzenie, a ponieważ nie przestają spekulować na ten TEATR w tft  ft  ri • ' ,
p u f (po angielsku humbug), przeto uważam za obo- artySty dramatve^e ,c,zwar‘ek’ na doch° d
wiązek przestrzedz publiczność. Stern ten niema mc L 5  aktath a 11 obr P’i 7 h ń i c ^ ' ° ws.1kiê ’ 
wspólnego ze Sternami którzy wzięli w dzierżawę we ■ r \r “bni*a<k Zbójcy.— Osoby: Hrvbia Ma- 
W łoszech administrację tabaczną. S ^y.mljan M o o r - P. K a r o l-p , Tatark iew icz,

Odlano posąg Napoleona III na koniu z brązu, / “V "  f  i 1 ^ 7- ,('‘b,łdwaj je<-'° ®yn<’wie);
wielkości naturalnej. W ystawiony jest jako Cezar z F  . j? par" ^ ah n ska;  H erm ann-p . OAę-
mieczem w jednej ręce, berłem  w drugiej, w sanda-1 a '.‘?  .‘i  kpiegejlwrg p . Aolpe, S c h w e i t z e r  -  p. G r z y
łach na nogach. Zapewne pomnik ten będzie ustawio- ^  ™n"ł PV ,*?',* Kazma',n- P -  Szober, Schuf-
ny przed Luwrem. I p. D obrow olski, R olL r-— p. Szymanowski^  K o-

Królowa Marja Pia dostała pomięszania zm ysłów 8ter— Piasecki, Schwartz -  p. A d le r  -  (wszyscy po­
zę zmartwień domowych. Cesarzowa Karolina jest w Wyzs' V  8t.u.rtf n »l:l; Dilniel> stary siug» hrabiego Moo-
zupełnie rozpaczliwym stauie, a nadzieje ca wyzdro- T , P' aaw *cktj  Moser, i-łoga ?ądowv— C hom im ki — 

vwienie następcy tronu belgickiego bardzo są słabe ’ -w .p'ą ’ F Katar*J“a córka bandyty  (9-te
X  wystąpienie panny Couqui).— W czoraj, we środę, daw a­

no balet K atarzyna córka bandyty , było osób 2 2 9 .

W Y STA W A . T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  
| P I Ę K N I  CH (w  hotćiu  uropejskim ). — Codziennie, od
godziny 10 z rana  do wieczora..— Cena w ejścia kop. 15 
w niedzielę zr.% i św ięta kop. 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p
Sulatye;-; .ego (na Podw alu  w domu D yzm ańskich). 
Codziennie, cii godziny 10 ratio do 4 po południu.
Cena w ejścia kop. 10.

łF A  PR R A P I O (na rogu  ulic H rab iego  B erga  i 
v lodzim ierskiej), — D z iś  i codziennie, W ielkie p rzed ­

s taw ien ie  tow arzystw a artystów  i a rtystek  pod dyrekcją 
I r .  R appo. -Z a c z n ie  się 0 godzinie 7 W czoraj by
ło osób 5 9 .

PRADO (zak ład  gastionom iczno-spacercw v za ro g a t­
kami Wolakiem! dawniej Ohma), -  W  każdą  niedzielę
l święto, K oncert. — P oczątek  o godzinie 4  7 .   C ena
w ejścia kop. 15.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies .. 
Groch polny 
Kartofle . .

Czetwert | Korzec o d - d o  
rs r  kop, j ruble sr. i konie1 ki
it 20

56
85
10

5- 28

6  1 92 i i I -  i
Pud siana od kop. 35 -  40 Pud słomy od kop 25.

Dowozy: Pszenicy 257; Żyta 343; Jęczmienia 
Owsa 229 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 73 do rs. 3 kop. 84.
Garniec „ 0d rs. 1 kop. 26 do rs: 1 kop. 28.
         1  _________________

35 

3 30
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K U R S  G IE Ł D Y  W A R SZ A  W ŚKIK.I 

dn ia  3  ( 1 5 )  P a źd zie rn ik a  1 8 6 8  r .

M O X E T Y .

P ó ł-Im ] • j a ł y  K o sy jsk ie  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e
F ry d ry chsdory P r u s k ie .........
P ru sk i K urant sa J U O ta l...

ważne...

P A P IE R Y .
(be* w artości k up onu)

Ofełigi Skarbu za rs. IpO. . . 
B ilety  Skarbu Król. Po!, z i 
O bligaeje O ząstk. z r. g .ii i

Ż ą dana |  P ła co n o  

HaT K. I Ra. I K .

rr-, KU.
Af.faa/..tukę 

VJbli£. A pc

u.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I
• ( N o i r e  d i i e l o ) .  P o . t ó ć  P i.

s ia , d rukow ana w T ygodniku  Iiustrow anym , na pow sze­
chne żądanie  czytelników , w yszła  w oddzielnem w yda­
n iu  nakładem  J .  U rg ra  i je s t do nabycia tak  w d rukarn i
p rzy  ulicy K rakow skie P rzedm ieśc ieN . 3 9 0 , ja k  rów nież
i w znaczniejszych księgarniach po rs. 1 kop. 2 0 .

* ( M a k a r o n  włoski w  m a g a z y n i e  w ó ­
dek i l i k i e r ó w  z O l a d ó w k i ,  p l a c  b a n ­
k o w y  N. 4 7 1  d o m  hr .  P r z e ź d z i e  et i ego,
Pom iędzy artyku łam i konsum pcyjnem i, jak ie  p rodukują  
zak łady  tow arzystw a przem ysłow o-handlow ego w Ula- 
dowce, k to r .g o  filja detalicznej sprzedaży znajduje sie i 
w mieście naszęm w miejscowości ja k  wyżej, icazne zaj 
m ują miejsce m akarony na sposób w iotki. Są ono w

L C*y Ci!tere' b g a tu okach p«d w zględem form y: w 
laskach, w cienkich ja k  c ru t pręcikach, w gw iazdkach, 
a  naw et w literach alfabetu . S łu żą  one pod rosół lub za 
egum inę elikatnego sm aku, stanow iąc pożyw ną i zdro-

w ie c e i  w ? - '  tę.na(it0 m ając zaletę, że po la t p arę  i 
J pizarm  przerhow yw anem i być mo m . P od  

w zględem  oszczędność i . . , . ')a
■ p o d an lw a  „„  ^

tT m&**><' * -
obok tego w artości czasu i l i t  -n,e PrzePom inW  
sposób tak  tanio m akaronu z ro b i^ n i^ h  Pl't1Ĉ ’ "  7'*ien 
nie. Że zaś zakłady w U ladów Ce d0l  ? ^  8U '
wyborowe p o  cenie niepraktykowanie^,7zki^ \ opVjek
15 i 17 za funt  to tylko tern się da uąpraw i/dliw ić że 
posiada ją  do ich w yrobu w arsztaty  mechaniczne orlz  
sposobność nabyw an ia  pszenicy i m ąki, nierów nie’taniei 
ja k  u nas. ‘ J

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Sucho- 
sburga,1 Se e z stanu taJny radca G rot, do P eter-

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P o c iąg  N r. 1, w ychodzi z E odzi o godz. 12 min. 23- 

p rzybyw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  drogi żelaznej w arszaw sko- 
w iedeńskiej. P odróżn i pociągiem  tym  udający  się, przy- 
bywra ją  do Sosnow ic o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 
°  g. 12 m , 12 rano.

Pociąg  N r. 2 , w ychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35, 
Przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 32 .. P o c ią g  ten łączy

( ) L is t ten wzięty je s t z W arsz. D niew .

H dniu w czorajszym przyjechało  koleją żel. wurnz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osob 5 54 , w yjechało osób 502 ; — 
koleją żel. w arsz.-pateysb. przyjechało osob 203 , wyje 
cuałc  osób 1 287; — koleją żelazną w arsz.-teresp. przyi® 
etiało osób 1 4 5 , w yjechało osób 153; — statkam i p a ro  
wemi przyjeębaio osób — , w yjechało  osób — ;— w ogń- 
lo przyjecnało osób 6 9 1 , w tej liczbie z zagranicy  45 
w yjechało osób 7 2 4 , w tej liczbie za  gran icę 3 9 .

,  ̂ Li-sty n iew łaściw ie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 2 , 14) b. m ., pod adresem , a  mianowicie- 
z uzyw anem i m arkam i: Czajkow ski w Łom ży, B ielo- 
krynkin w W łodzim ierzu, R ześzotsrski w R:idom^ku" 
\\  .ed.em iajew  w K oszycach, R akow ska w C hm ielniku’ 
1 laczkowska w  R ydzew ie, H erm an w Łęczycy S tece- 
wioz w M łodyniach, T ałsjew sk i bez oznaczenia miejsca, 
M rgm ies w D urkhe.m ie, dw a listy bez adresu,— listów  
miejskich sztuk 6 , wyjętych ze skrzynek pocztow ych jck o  
na koszt doręczone nie będą, -  oraz 13 sztuk listów na 
'osz , la w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , jako  z nie*
sit w T eiMI .m arkatni' w ypraw ione nie będą, i znajdują

'  kancelarji pocztam tu do odebran ia .
D nia 2 (14)  .3 .  m .  ; r o ^ u  chorych w 8 miu cyw ilrv-T

pozostało 1836 (mężczyzn 8 5 9 , kobiet 9 7 7 ) z „ich 
w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 181, kobiet 172

C ertyfikaty  B auku
3»>0- la  s* tu k ę .." .. v P UJ 

R it. Ii po i  (cupuern'/
V,  „  ” »» kupOUJl . . .
L iety  M l-g o  O k.vM , SyrjŁ i i i  »  W \Ó " W .
L ie ty  ZaatRwne H l-g o  O kresu S erii'* -* ] g* rsVl(kl* 
L isty  likw idacyjne za, rs. 1 u*)
D ow ody Kom . Centr. In k w iJ . za 'rs* it ę* U l ...................
5 p ożyczka rossij.8 tig l-it*a  /. n  1.854 z*.r«. 1 0 /i i t ‘ .*
6 pożyczk a  ros^ij, S tigJjtza  z r. 185 ■ za -a 1(> ."
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. D. 6461. Rejent liancelarj.i Ziemiańskiej 
Guhemji !! arszawikiej.

Po zmarłych:
1. Ignacym  Zarem ba, współw łaścicielu 

nieruchomości S r  1520 lit A. w W arszaw ie.
2 Józefie Janasch, właścicielu n ierucho­

mości Sr. 955 lit. A. w warszaw ie.
3. Bogumile (Teofili) M ierosław skiej wie- 

rzycielce sumy rsr. 1,950, na dobrach Golice 
w O kręgu Łęczyckim  położonych, lokowa­
nej.

T oczy się postępowanie, spadkowe, do u- 
kończen ia  którego, wyznacza się term in w 
K ancelarji H ypótecznej G ubernji W arszaw­
skiej na  dzień "23 Stycznia (4 Lutego) 1869 r  

A leksander Dziewulski.

N. D 645o. Rejęnt K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w ei ars'-alcie.

Po nastąpionej śmierci:
1. W  dniu 20 L ipca 1867 r. A leksandry 

Jez iorańsk iej, współw ierzycielki k ap ita łu  rs.
50,000, w D ziale IV  pod Nr. "43 w ykazu hy- 
potecznego, na  dobrach Łosia W ólka w O krę­
gu W arszaw skim  po ło żo n y ch , intabulow a­
nego.

2. W  dniu i 6 Maja 186S r. Konstancji z 
Bugnejzerów  Doli, w łaścicielki nieruchom o­
ści warszawskiej Nr. 1057.

3 . - W dniu 5 Czerwca i 866 r. Juljana. Sten- 
.glewskiego, wierzyciela sum: rsr. 4,202 kop. 
75, z w iększej rs . 16,811 i r 3_r. G09 kop. 397 , 
z w iększej r s r  4,202 kop. 75 pochodzących, 
W D ziale IV  pod Nr. 8 nieruchom ości w ar 
szawskiej N r 701 B . D. zapisanych

4. W  dniu 18 Czerwca 1868 r. F ilipa  
G artner, w ierzyciela sum: a j  rs r . 7,260 na 
współw łasności dóbr Dębe m ałe w O kręgu 
Stanisław ow skim  położonych, w D ziale IV 
pod N r 22. o raz  na  w spółw łasności n ieru ­
chomości W arszaw skiej N. 760, w. Dziale, IV  
pod Nr. 15 ubezpieczonych; b) rsr. 17,000, 
na  w spółw łasnościach nieruchomości w ar­
szawskiej Nr. 760, w Dziale IV  pod Nr. "2 ■, 
oraz na w spółw łasnościach nieruchomości 
warszaw skiej N r. 886, w D ziale IV  pod Nr. 
21 ubezpieczonych.

5. W dniu "21 Grudnia 1863 r. Paw ła Śli­
wińskiego, wierzyciela sumy rsr. 1,200, s ta ­
nowiącej resztę  k a p ita łu  r s r  4,200, w Dzia­
le IV  pod N r i 5 wykazu hypotecnego dóbr 
ziem skich K ozerzA , w Okręgu Orłowskim 
położonych, lokowanego.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia ktSrege, wyznaczony je s t  term in 
na  dzień 14 (26 Stycznia 1869 r. w K ance­
larji H ypótecznej podpisanego R ejen ta.

Stanisław  Jasiński.

2,700 na dobrach Z ałęże  m ałe  A. B. C z 
O kręgu Błońskiego; c. w spółw łaścicielki su ­
my rs r . 4,500 na dobrach Tomczyce z O krę­
gu Czerskiego, na  dobrach Dugo wice z tegoż 
O kręgu i na  nieruchom ości Nr. 1754 H  w 
W arszaw ie; d. współw łaścicielki sumy rsr. 
2,100 na nieruchomości N r 235 w W arsza­
wie, i e. w spółw łaścicielki sumy rsr. 1,500. 
n a  nieruchom ości Nr. 1405 w W arszaw ie za ­
bezpieczonych, toczy się postępow anie spad­
kowe, i ternim  do regulacji tych spadków w 
w kancelarji hypótecznej oznaczony zo sta ł 
na dzień 3 (15) Stycznia 1869 roku w którym 
to term inie, strony interesow ane pod s k u t­
kami praw a stawić się winny.

Stanisław  Zawadzki.

N. D. 6467. Pisarz KancelarjiHypotecenej 
Gubernji Warszawskiej.

'Jj powodu nastąpionej śmierci Józefy K ata­
rzyny z Antoszewskich l-o voto Blochin, Ao 
Buch, współwłaścicielki yieruebomości Nr 
1445 lit. D. w Warszawie polotonej, toczy się 
postępowanie spa kowe, do ukończenia k tó re ­
go wyznacza się termin lia d. 16 \2 8 ) Kwiet­
nia 1869 r. w Kancelarji Hypótecznej guber­
nji Warszawskiej, gdzie wszyscy interesowani 
zgłosić się winni z prawami iwomi pod pre- 
kluzją.

Warszawa d. 30 Wrześ. (12 Bażd.) l8fi3 r.
Ilube.

I ~

N. D. 6462. Rejent K ance’arji Ziemiańskiej 
- h ube.rnji 11 arszatoskie;.

Po zmarłych:
1. Anieli-Petroneli IIocli, wierzycielce su ­

my rsr. 4,500, na nieruchom ości N r 925 lit. 
E .  w W arszawie lokowanej.

2. Ksawerym  - F ranciszku  Rakowskim  , 
w łaścicielu dóbr ziem skich Domaniew w Gu- 
bern ji W arszawskiej, pod ju risdykeją  Sądu 
Pokoju  w B łouiu położonych i współw łaści­
cielu nieruchom ości tu  w W arszaw ie pod Nr 
1257 położonej.

Toczy się postępow anie spa lkow e , do u -  
kończenia którego, wyznacz.1!, się term in  w 
K ancelarji R ejenta na dzień 27 Kwietnia f9 
M śja ) 1869 r.

A leksander D ziew u lsk i

N- D. 6456. Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Warszawie,

Do uregulow ania spadku po niegdy A nnie 
z  Jab łońsk ich  !-o ślubu w iland, 2-o Miesz- 
kowskiej: 1 jako  współw łaścicielce dóbr Go­
le  w O kręgu Błońskim  położonych, a raczej 
współw łaścicielce folwarku Ł ysa-góra, ina­
czej B asin zwanego, w obrębie dóbr Gole 
istniejącego; jak o  w spółw iorzycielce sum: 
rs r .  3,076 kop  27, rsr. 2,391 kop. G8:!/ 4 i rs r .
5,000, n a  tychże dobrach Gole, w D ziale IV  
pod N r. 3 5 a . 5b . i 42 zabezpieczonych; 3) 
jako  wsółwierzycielce sumy rs. 3,000, na n ie­
ruchom ościach w arszaw skich Nr. 52,5 i 295, 
pod  respective pozycjam i 11 i 4 zabezpieczo­
nej; 4. ja k o  współw łaścicielce sum y'rs 1,200 
n a  dobrach Tworki i Bąki. w O kręgu W ar­
szawskim  póiożonycb, w D ziale j y  p 0(j 
20 lokowanej wyznaczony został term in na 
dzień 18 (30 , Kwietnia 1S69 r. W W arszaw ie 
w K ancelarji H ypótecznej, w którym  to te r­
m inie strony interesow ane pod skutkam i 
praw a stawić się winny.

Stanisław  Zawadzki.

|  N. D. 6459: Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
io Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
F iorentyny z Kruszewskich Wieluń- 

|k ie j ,  a. w ierzycielki sum: rsr. 1,500 i rsr. 
1,880 na nieruchomości_Nr. 2441 w W arsza ­
wie; b. współw łaścicielki %  części sumy rsr.

N. D. 4235 Rejent Ka oelarji Z itim ińskie j 
w Kaliszu.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ju ljan a  Arkuszew skiego, w łaścic ie la  

dóbr Zborów w Okręgu Sieradzkim  położo­
nych

2. F e lik sa  Morawskiego, w łaściciela su­
my r s r  300, n a  dobrach Nowej wsi z O krę­
gu Konińskiego, pod N r. 30 D ziału  IV  hypo- 
tekow anej, i

3. K onstancji z Ostrow skich R udzkiej, 
w ierzycielki 1 , części sumy rsr . 3,000, na 
dobrach Dąbrowa z Okręgu W ieluńskiego 
pod Nr. 23 zabezpieczonej.

Ogłasza się postępow anie spadkowe, k tó ­
rego term in prekluzyjny n a d z ie ń  1 8 (3 0 ) 
Stycznia 1869 r  w K ancelarji podpisanego 
R ejen ta  w K aliszu wyznaczony został.

Kalisz d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1868 r.
A. Paszkowski.

N. D. 645 7. Pisa) z Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Rad niskiej.

Po śm ierci Barbary Kochanowskiej, w spół­
w łaścicielki dóbr Gowarczów z O kręgu K oń­
skiego, o raz  K ajetana  i Kazim ierza Oichoń- 
skieh, w spółw łaścicieli nieruchumości w R a ­
domiu Nr. 103 hypoteeznym  oznaczonej, o- 
tw orzyły się spadki, do regulacji których, 
wyznaczam  term in ostateczny na dzień 5 
(1 7 1 Kwietnia 1869 roku.

Radom  dnia 13 (25) W rześnia 18 68 r.
Zengteller

OB WIESZCZ ENIA SY P0 TE CZN E.

N. D. 6-303. Sąd Pok,fu w Mińsku.
Ż povvo iu żądanej regulacji n<»we, h, pot jk; 

nieruchomości w m. Kałuszynie dawniej pod 
Nr. l2 l ,  a teraz 123 p .łożonej, do Sury Ry’fki 
Hopenblum należącej.

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w d n u  10 (22) Stycznia 
1869 r.

Wzywa ich przeto, aby do .tikowej osobiście 
lub przez pfłncysocióka urzędownie i stcze- 
gólrre umocowanego zgłosili się. żądania 
swe i wnioski d i protokółu regulacji podali i 
w dokumenta prawa ich udawaduiujące zaopa­
trzyli się.

Ostrzega ich zar, zem że niezgłnszający sio w 
terminie podpadną skutkom prekluzir -rt. 154 
i 160 prawa o hypoteksch z r. 18,8 pizepisa- 
u  ej.

J  żeli włiiścici. i nieruchomości wy wet hej 
w termin'e do regulacji nic stawił >ię, tenże 
na żądanie któregokolwiek z interesentów lia 
karę od rs. 4 kop.-t,0 do ra. 7 kop 50 skaza­
ni zośtaią  i p*dług artykułu 169 powo­
łanego prawa, utracą wszelkie dobrodziejstwa 
praw a względem swych wierzyciel1.

Ogłoszenie decyzji, juku wskutek aklu regu- 
i lacji wydaną będzie, nastąpi d. tegoż li) (22) 
! Styczn a i860  roku, n t  p siedzeniu Sądu 
i tutejszego i od tego dnia czas do cdwolawtasię 
I od mej "upływić zacznie.

Iuttreseijci przeto bez dubzych wezwań, w 
tymże dniu ogłoszenia jej przytouinemi być
winni.

Mińsk d 13 Wrześ. (1 Pj Ź.I.) 1833 r.
Pod ędek, Siwicki.

N. D. 6211. Sąd  Pokoju w Szadku
ri - Wydział Lłypotecznij.
Zaw iadam ia strony n teresow ane, że pier 

wiastkowa regu lacja  hypoteki, nieruchomości:’
Fo lw arku  h ru szy ca , sk ładającego się z do­

mu m ieszkalnego, zabudowań gospodarskich, 
ogrodu i g run tu  mórg 62 p rę t. kw adr. 277 
m iary nowopolskiej, z przyległościam i i przy-

należytościam i, pod Nr. 253 a b c in teri- 
tono  m iasta Szadek położonego, Ju ljan a  P i­
szczatow skiego własnego, odbędzie się  w d. 
18 (3o> Grudnia 1868 r. z ran a  w K ancelarji 
Hypótecznej Sądu tutejszego.

W zywa zatem  każdego, ktoby mógł mieć 
jak ie  praw a do tej nieruchomości, aby się w 
powyższym term inie sam lub przez  pełnom o­
cników urzędow nie upoważuiopych staw ił, a 
a to z dowodami praw a jego usprawiedliwia- 
jącem i

Ogłoszenie decyzji zaraz po je j zap ad n ię ­
ciu nastąpi w dniu 19 i31) G rudnia I 86S r.

'Szadek  dnia 16 (28) W rześn i' 18‘i8 r.
.Podsędek Miniakiewicz.

N. O. 6242. Sąd Pokoju w Stopnicy.
'A powodu żądanej regulacji nowej hypote­

k i domu w rynku m iasta Stopnicy pod N r. 83 
lit. B . położonego, uwiadam ia interesantów , 
iż term in prekluzyjny do regulacji tej w Są­
dzie tetejszym  ozn.acza na dzień  S i20i Sty­
cznia 1869 r. ogłoszenie zaś decyji n astąp i 
dnia 11 (23) t m. i r. na  publicznem  posie­
dzeniu Sądu i od tegoż dnia czas odw ołania 
się od niej upływ ać zacznie.

W zywa p rzeto  interesantów , aby z doku­
m entam i praw a ich udowadniające w oznaczo­
nym wyż term inie stawili się, oraz przy ogło­
szeniu decyzji obecnymi byli,, a to pod sk u t­
kami praw a hypotecznego z roku ISIS.

Stopnica dnia 1S (30) W rześnia 1868 r. 
Podsędek M atakiewicz.

A7, U. 641.9. Sąd Pokoju w Lipnie.
Z powodu żądanej nowej regulacji h y p o te ­

ki nieruchom ości w mieście L ipnie przy u li­
cy Skompskiej pod N r. 38 położonych, z do­
mu m ieszkalnego, zabudowań i ogrodu sk ła ­
dających się, dawniej do m ałżonków Gęstwi" 
ckich  należących.

Uwiadamia osoby interesow ane, iż regu la­
c ja  ta  nastąp i p rzed  i 'isarzem  tu tejszego S ą ­
du dnia 3 (15, Stycznia 1869 r.

W zywa zątem  interesantów , aby w te rm i­
nie powyższym z prawam i swemi dowodami 
opatrzeni, osobiście lub przez pełnom ocni­
ków stawili się , pod skutkam i p :ek lu z ji A rt. 
154 i 160 prawa hypotecznego z roku  1818 
zagrożonej

W łaściciel nieruchom ości wywołanej nie 
zgłaszający się  w t e  m inie do regulacji, na  
żądanie któregokolw iek z in teres m tów  na 
karę  od rs r  1 kop. 50, do rsr. 7 kop. 50 sk a ­
zany być może, oprócz tego u trac i w szelkie 
dobrodziejstwa praw a względem swych wie­
rzycieli.

D ecyzja,jaka w skutek ak tu  regulacyjnego 
wydaną będzie, tegoż dn ia  ogłoszoną zosta ­
nie.

In teresanci zatem  bez dalszego wezwania 
przy ogłoszeniu decyzji pilnować się winni.

L ipno d. 20 W rześ (2 P aźdz.) 1S6S r.
Gurbski

N. D. 6126 . S ą d  Pokoju w Łęczycy 
W ydzia ł llypoteczny.

'I  powodu żądanej pierw iastkowej regula­
cji. nowej hypotfeki, w mieście Grabowie 
Okręgu Łęczycki n pod Nr. 3 i położonej, 
sk ładającej się z połowy domu. połowy pla­
cu i ogrodu do tej połowy domu należąeyeh.

Zawiadam ia interesantów , że regulacja ta 
nastąp i w Sądzie Pokoju w Łęczycy W ydzia­
łu  Hypotecznego dnia 18 (30 S t/czu ia  1SG9 
r .o  godzinie 10 z rana.

W zywa ich p rz e to /a b y  do regulacji tej w 
term inie powyższym osobiście lub przez pe ł­
nomocników urzędownie i szczególnie umo­
cowanego zgłosili się, żądania swe i wnioski 
do p ro tokółu  pierw iastkowej regulacji podali 
i w doi-umeńta praw a ich udowadniające zao­
patrzy li się.

O strzega ich oraz, iż niezgłaszający się w 
term inie, podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 i 16Ó prawa o by potokach z roku  184-8 
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchom ości wywoła­
nej. do regulacji nie staw ił się, tenże na ż ą ­
danie któregokolw iek z in teresantów  na k a ­
rę  od rsr. 1 kop. 50, do rsr. 7 kop. 50 skaza­
nym zostan ę i podług A rt. 150 tegoż praw a, 
u traca  wszelkie dobrodziejstw a praw ne 
względem swoich wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek ak tu  
pierwiastkowej regulacji wydaną będzie w 
ciągu dni ośm na posiedzeniu Sądu tu te jsze­
go nastąp i i od tej daty czas do odw ołania 
się ou niej upływać zacznie.

In teresanci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia obecni być winni.

Ł ęczyca d. 26 W rześ. iS l’aźdz.) 1*S6S r. 
Bodsędek Pawłowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. L). 6‘267 "Z(Lrz ;d I'yińansowj
w hrólootwie Folakiem.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w
dniu 9 (21 j. Października r. b. o godzinie 11

z rana odbędzie się w domu Skarbowym p rzy  
ulicy Solec pod Nr. 2934c. położonym, przed  
delegowanym tam że urzędnikiem  głośna in 
plus licytacja z term inen skróconym  na 
sprzedaż wozowni drewnianej w dziedzińcu 
do domu tego należącym sytuowanej, zaw a­
leniem się grożącej i z tego powodu do roze­
brania zakwal tików a  lej, od kwoty rs. 22, 
wyraźnie rubli srebrem  dwadzieścia dwa.

Do licytacji tej przypuszczeni będą wszyscy 
bez żadnego wyłączenia konkurenci, sk łada­
jący  do ra k  urzędnika licytację odbyć m ają­
cego vadium po rsr: 20, wyraźnie rubli sre ­
brem  dwadzieścia gotowizną.

P lus licy tan t obowiązany będzie kwotę po- 
stąp ioną  za m aterja ł, w sk ład  wozowni wcho­
dzący, oraz kosz ta  ogłoszenia niniejszej li­
cytacji zaraz  zapłacić, budynek w ciągu naj­
dalej dni trzech  rozebrać, m ate rja ł z niego 
pow stały up rzą tn ąć  i g run t wyrównać w ła­
snym kosz ten rpod  rygorem  zarządzenia roz­
biórki i usunięcia z dziedzińca drzewa, tu ­
dzież splantowania placu na jego k o sz t i ri- 
sico, adm inistracyjnym  sposobem.
W arszaw a d. 19 t rześn ia  (1 Paźdz.) 1868 r .

p o. D y re k to ra , ..................
p. o. Naczel lika Sekcji, Dornfeld.

N. D. 6441. M agistrat M iasta  
Warszawy.

1 odaje 3ię do wiadomości powszechnej, Zew 
uu.u 2 4 Paździer. (,» Listop.) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń M a­
g istratu , lieyta.ja  in plus przez opieczęto­
wano deklaracje, na spr eclaż przeszło stu pu- 
dów starych wyszłych z użycia papierów od 
ceny po rub. sr. 1 kop. 50, wyraśaie po ru­
to iu jednym  kopiejek pięćdzies ąfc za pud, 
poa warunkami do niniejszej licytacji poda­
ne mi.

Mający przeto zamiar uto»egania się o po­
wyższe kupno, mogiy złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezy­
denta miasta opieczętowane deklaracje napisa­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania poprawek 
i przekreśleń wypisz * ofiaro raną urzez sietoio 
cenę jednego puda papieru.

Nadto do deklaracji winien być doliczony kwit 
kasy Gł. ekonomicznej miasta Warszawy na 
złożone w tejże vadium w il-ści rs. 15 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, które ui utrzymują­
cemu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
toęd;*.

Bliższo waruuki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, s-* do przejrzenia w Wydziale ad­
m inistracyjnym  kaźdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W sku tek  ogło3zen;a z dnia . . podaję ni- 

mejsz;* deklarację, mocij której obowiązuję się 
nabyć papier wyszły z użycia, a przez Magi­
s tra t na sprzędaż wystawiony w ilości m niej 
w ęcej pudovy sio ofiarując za pud po ru ­
bli srebrem NN. (wypisuć Lteramij, pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo- 
11 ni,

Kyvit na ziożone w kasie Gl. ekonomicznej 
ni. Warszawy vadium w ilości rs. 15 i na ko ­
szta ogłoszenia rs, i,0 przy niniejszem  załą­
czam.

Stale moje zamioezkanie w NN., pisałem 
unia iNN.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
M arszawa d. 28 Wrześ* (10 Taź-iz.) I8fi8 r. 

p o. Prezydenta,
Jeno. alnego( Sztabu,

Jenerał-rMajor, W itkowki 
Naczelnik kancelarji, ZdzitowiecG.

N. D- 6470  Rada Insttjiutu Aleksandryjsko- 
Maryjskiego*. i/chowania Panien 

| w arszaicie.
j ł  odaje n iniejszem  do wiadomości, że w
i m urze rzeczonego Insty tu tu , odbędzie się w
; dniu zb P aździern ika 9 L istopada) lSfiSr- 
I o godzinie 10 z ran a  publiczna głośna licyta­

c ja iia m inus, na rozm aite roboty w gmachu 
I Instytutow ym  na ogólna sumę anszlagow% 

rs r . 5,729 kop. 20 wynoszącą .
A nszłagi, plany, oraz warunki robót i i J 

cytacji, p rzejrzana  być mogą c ,r*0nceia rji 
i prócz dni niedzielnych i świąt, w 1 0>u_

Iu sty tu tu  od godziuy*9 z rana do ^ P

I d“w a m a w a  <1,2U 4 ^ Ś t o t n 868

j  m D  (5343. Uti'tu.itiUtucy papoo .inncK iiro  
\ J
i AIH «ceoóij4 tr«-CB1SA-B-

■ ' HT0 3 ( | 5 ) (jKi-.(o().i)0«ru lpbe ca a j  uf,
I  1 -G acoB T . y r p  , o j r . t r r h  ll|.» .lJH 04U V l.Ć a M ,
: ['apiip-iMuęKoMT, » « • '  Mb J upaii/iemii Top- 
■ n i  iiaupa4c< « »i(, . one'iaraiiHMxi. urn.iiu.i -.
1 iiiń nocrpoMK)’ Hbuhiii, li jxniotU'Hpou- 
’ Ky cyuię!B.«-ByK»uł‘UT» crpaeiiift Gnyp-ra o s a -
1 fo Co.ńi i.«ro Maraj-iiija o r i ,  cjm h 'ui 4 ,008 p .
| 3 9 'A  x- c - u naaĆ H u  y li t-p;H  l e m io f i  l y o e p u -  
I cku'it> Jlpau.ienievn, cmbti.i.
( /Ke iaiomic 3 .TBM1, y ia o iu o ja ib  bt, ro p -



J ł - M

r a x t , oSfi.aam.i npn.iowHTb k t>  c b o iim i>  o o t> -  
AB/ieHiiiMTb KaCOB)'K> KRHTaflLfilO Ha BH.-_CeiI- 
Hbiń a a a o n ,  b t .  KCMBuecTBt 4 0 0  pyó-ień  
c e p . ( 8 4  so n . c. a a , t o r t ,  a r o n ,  H e y ^ e p m a B i u e -  
M y c f l  npH T o p r a x t ,  TOTiact, S y a e r b  e o a -  
upameH-b a 3aToproBaBniaroca z im a  ocra-  
HeTca Bb K03Ha4eHCTuH 4 0 . oK onaaT W bH aro
n p e n 3 i>o4 C T B a  p a & o T b  H y r t i e p * 4 e H ** n p i e -  , 
mho 34aT04BSix'b npoToK oaoBb, o&bHBae- i 
H i e  4 0 4 » h o  ó w i b  n n c a H O  l e T K o ,  ‘ł H C T o  I! | 
6 e 3 i  e c K K H l b  o u i H Ó o K b  u o  n p i i a a c s r a . M o H  y  j 
c e r o  © o p w E ,  b 6 o b t ,  c . i y u a m  o T C T y n a e u i f l  ; 
©Tb O H a r o ,  a  p a ł m o  c o b H B ^ e n i f l  npe4eT a- ] 
B 4 e H U M H  n o c ą ®  1 2  n a c o e b  n o a y 4 H f l B T »  H a a u a -  5 
M eH H b ii i  4 4 H T o p r o B b  4 e H b  n p ł t H H T L l  He ó y -  
4 y r b .  n o 4 p H 4 » b i H  y c i o B i f l ,  a  p a B H o  c m D -  
T a  p a ó o T a M b ,  M o r y T b  6 b iT b  © w e 4 H e B fio  p a 3 -  
CMo r p b H h i  B b  y - B 3 4 H o w b  y n p a i i 4 e H i n  3 a  b c -  
K4 K)HeHieMb npaS4HH>iHb!ib u ra6e4bHHXb 
4 H e ń .

4 > o p M a  oóbHB^eiiin.
B c 4 « 4 C Tr.ie  o ć b 8 B-ieHiH I ł a n a i h H B K a  1’ep- 

eo.niH C itaro J ’bS4a 0Tb 23 CeHTflópH* c. r. 
a a  N .  . . . . . .  4 a i o  c i i o  n o 4 n H C K y  « b  t o s i i ,
HTO oÓH3blBa»łOCh t l p o B 3 B e c T B  CoOTB'BTCUeH- 
h o  y T B ' E p * 4 e H H O H  e i M l i i b  p a ó o T H ,  n o  n o -  
c T p o ń b b  H O B b i i b  1: p e M O H T B p o B K l i  c y ą e -  
t T B y r o m m b  C T p o e H i n  C z y p u u H C K e r o  C o a H -  
H a r o  M a r a a a u a  3 a  c y M M y  ( B i . i n u c a i h  n p o n n -  
c hK)  n  u n < r p 8 M n )  n p M H H M U H  Ha ceGf l  B C b  

T o p r o B h i H  y c a o b i H ,  ł t o T o p w e  M H b  4 ° e T a T 0 4 ~  

H o  H a B t e - T H b i .
K acoB j K) K B H T a H u i i o  Ha B H e c e n t i b i H  3a 4 o r b  

400 p y ó -  84 K., u p H  c e M b  n p H a a r a i o  c b  
m t o  B b c i y n a U  H e n p i i O H a H i H  3 a  m h o i o  r o p -  
ro B b , 4 e i)h in  n o ży n y  4 hhho n m  n p o i n y  r a -  
K O B b ie  o T o c a T b  H a  M o i l  C H e T Ł  B b  N. . w E c r o  

n o c T O H H H a r o  H i H T e . i b C T B a .
I l u c a z t ,  B b  N., tzc -ia  N. 1 8 6 8  r o 4 a .  ( I I o a -  

n H c a T h  HMH B 4>a!UH/ltK)).
1'. I'apB04HHb, CeHTHÓpfl 25 4 HH 1 8 6 8  r. 

BspH o cb  no44BHH hi\ib:
y - B 3 4 i t b i f i  A p i H T e b T o p b ,  l  e H . r B r e p b .

N. D. 6304. H u'taAbH tiM , IJa o iic k <i ?o 
y t ó Ą a .

Csuib H SBtm aeTb, 4 t o  HiHTeab jepeBHH ito-
j i e H i u  C o x o m m t , ,  1 m h h m  Ć M a p a te B O  IL iO H C K a- 
r o  y t 3 j ; a ,  K o a o i u e T t ,  M n x a n .n >  l U j a n h ,  h s t> .  
h b i i j tc ,  H a j i b p e H i c  n e p e c e J t i iT b C t i  r . b  B o a b m -  
c n y i o  P y ó e p m o .  K t o  H 3 b  H i ix e p e c o B a  H i i i i ix b  
j n i u b ,  j o r f .C T b  K b  u c h y  i t a n y i o  j h ó o  n p e T e H -  
a i i o  jo jjK C H T . 3 a H B iiT b  T a i to B y io  B b  T e r e n i u  
o jH O r o  M b c a p a  h 6 o  n o  i ie T e n e H i i i  a i - o r o  e p O K a  
n p e T e H 3 i a  e r o  o c T a H e T c a  u e 3 b  y j O B ^ e T B o p e -  
H ia .

I \  HaoBCitb 19 CeHTa6 pa 1808 r .
M a i o p b .  ( ......................... )

N- D. 6 3 7 9 . R a d a  Szczegółow a Opićfcuńcza 
Sziiiłalca Jjziic ią tha  Jezus.

P o d a je  d ó  w iadom ości, ż e  w dn iu  7 (1 9 )  
P a ź d z ie rn ik a  r. b. o godzin ie  11 r a n o  w S zp i­
ta lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  p rz e d  d elegow anem i 
c z ło n k am i R a d y  S zczegółow ej teg o ż  S z p ita ­
la, o d b ę d z ie  s ię  g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja  n a  
■wydzierżawienie, lo k a lu  w k am ien icy  sp ita l-  
ne j p rz y  u licy  Św. K rzy zk ie j pod  K r. 1335, 
n a  1 p ię trz e , sk ła d a ją c e g o  się  z 5 pokoi z 
b a lk o n e m , p rzed p o k o jem , k u c h n i, d rw sla i 
g ó ry  i p iw nicy . L o k a l  te n  w ydzierżaw iony  
z o s ta n ie  n a  r is ic o  n iew y p ła tn eg o  d zierżaw cy  
d o  c z a su  e k sp ira c ji  k o n tra k tu  to  j e s t  do dn ia  
1 9  C zerw ca  ( r  L ip c a )  1869 r  od ceny ro c z ­
n e j r s r .  495.

B liż sza  w iadom ość w K a n c e la rji S zp ita ln e j 
k a ż d o d z ie n n ie , p o w z ię tą  być m oże.
W a rsz a w a  d. 28 W rz e ś . (10  P aźd z .) 1868 r. 

w z P re zy d u jąceg o  
C z ło n e k  R ady,

R a d c a  K o leg ja ln y  R ogoz ińsk i.

A. 1 >Ę b'46'ó. ł isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art 682 K . P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie E ugenji z G rossów  R a- . 
Roszkowskiej, A leksandra R adoszkow skiego  
obywatela żony, w asysten cji i za upow ażnię- , 
niem  m ęża czyniącej, w W arszaw ie pod Nr. i 
8 7 0  zam ieszkałej, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresp  i całego postępow ania subha- 
stacyjn ego  u M ieczysław a W yrzykow skiego  
A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
stw a P olsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 1775 
za m ieszk a łeg o , obrane mającego, w p o szu k ;- 
w aniu sum y rsr. 3 ,450  z procentem  w chwili 
za p ła ty  ob liczyć  się  winnym i  kosztów  od 
A lexan d ra  L em bke obywatela, w łaściciela  
n ieru ch om ości iNr. luJO/ . w W arszawie tam ­
ż e  za m ieszk a łeg o , protokółem  W ładysław a  
P o p ła w sk ieg o  K om ornika przy Trybunale 
Cywilnym w W arszaw ie  w dniu 31 Lipca (12  
Sierpnia) 1867 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , za­
j ę tą  i zaaresztow an ą zo sta ła

NIERUCH O M O ŚĆ , . j
w  W arszaw ie  pod Nr. 1090A1. p rzy  u licy Z e- , 
la zn ej, pod jurisdykcją  Sądu P okoju  w ydzia­
łu  III w W arszaw ie w urzęd zie  policji w yko­
n aw czej cyrkułu  V III. w gm inie M agistratu  
m iasta W arszaw y w cyrkule adm inistracyj­
nym V II i V III, na gruncie em fiteutycznym , 
z k tórego  o p ła ca  s ię  czyn szu  roczn ie rsr. 2 
Ł P p .  25 położona , praw em  w łasn ości do eg ze ­

kw ow anego d łużnika A leksandra L em bke  
n a leżą ca  i w tegoż posiadaniu zostająca, p o ­
szuk iw an ą w ierzytelnością  hypoteczn ie ob 
c iążon a , przybliżonej ro zleg łośc i o k o ło  ło k c i 
kw. 2 ,958 zaw ierająca.

N a g ru n cie  tej n ieruchom ości są  n astęp u ­
jące  zabudowania:

1. P arkan  murowany w ysoki łok ci 6 , d ługi 
łok ci 5 1 , w którym  brama podwójna z fur- 
tką

2. M ały dom ek z d esek  deskam i kryty, 
nad którego śc ianę w ychodzi rura od piecyka  
żelaznego.

3 A ltana  z drzew a deskam i kryta.
N a placu tym zaprow adzony w m ałej c z ę ­

śc i ogródek warzywny. D rzew  ow ocow ych na  
p lacu  tym  znajduje się  sztuk  1 0 , porzeczek  
krzaków  12 i krzaków  rośliny L ign ig  3

C zęść  placu  tego w ydzierżaw ioną jeSt na 
sk ład  w ęgli i drzewa T ym oteuszow i O stasze­
w skiem u za rsr. 150 rocznie.

Iunych  dochodów z placu  tego niem a
O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętej i z a ­

aresztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
a k cie  zajęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego M ie­
czy sła w a  W yrzykow skiego, A dw okata przy  
S ądzie A pelacyjnvm  K rólestw a P olsk iego  w 
W arszaw ie, pod Nr. 1 7 7 5  zam ieszkałego, zaś  
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży pomie- 
nionej n ieruchom ości w K ancelarji Trybuna­
łu  tutejszego  w W yd zia le  I z łożon e, przej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1 . JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r e ­

zydentow i M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie  
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  Stefana  
M itraszew sk iego urzędnika tegoż M agistratu.

2 . Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu P okoju  W ydziału  III, w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom dnia 2 (14) Sierpnia 1867 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż za ­

jęte j n ieruchom ości w W arszaw ie unia 4 ( 1 6 ) 
S ierpn ia  1867 r., a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybuna­
łu  tu tejszego  na ten  ce l utrzymywanej w pi­
sane zo sta ło . . . . . .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jawnej T rybunału Cywilnego w W arszaw ie w 
W yd zia le  I, w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  
przy u licy  D ługiej pod N r 549 o godzinie 10 
z rana dnia 2 (14) 1 aździern ika 1867 r.

Sp rzed ażą  dyrygować będzie M ieczysław  
W yrzykow ski, A dw okat przy S ąd zie  A p ela­
cyjnym K rólestw a P olsk iego , którego zam ie­
szkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpnia 1867 r. 
w zast. Podpisarz T rybunału,

Juljan Św ierczew ski.
W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.
W erśzaw a d. 17 (2 9 ) S ierpnia 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Św ierczew ski.

Po odbyciu w dniach 2 (14) Października, 
6  (18) Października i 30 P sździern ika (11 
L istopada) 1867 r trzech  publikacji zbioru  
objaśnień  i warunków sprzedaży powyżsaej 
nieruchom ości T rybunał Cywilny w w ar  
szaw ie , wyrokiem  w dniu 30 Października (11 
L istop ad a; 1867 r. zapadłym , term in do przy­
gotow aw czego przysądzen ia  nieruchom^ ści 
Nr. 10901'’. w W arszaw ie w yznaczył na dzień  
20 L istop ad a (2 Grudnia) 1867 r. godzinę 10 
z rana, który się  odbędzie w m iejscu zw y­
k łych  p osied zeń  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w domu pod liczb ą  549 przy ulicy  
D łu g ie j w W yd zia le  I .  popierający sprzedaż  
p odał za tę  nieruchom ość rsr. 1 ,0 0 0  i od tej 
sum y licytacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysąd zen ia  zaczynać się  będzie , zaś w ter­
m inie o sta teczn ego  przysędzenia od */» c z ę ­
śc i szacu n k u  taksą b ieg łych  wykryć się  m a­
jącego.

W arszaw a d. 4 (16) L istop ad a 1867 r. 
R adca D w oru, Zgórski.

N a stęp n ie  po odbyciu w dniu 20 L istopada  
(2 G rudnia) 1867 r. przygotow aw czego przy­
sąd zen ia  n ieruchom ości Kr. 10907’., w którym  
to' term in ie taż n ieruchom ość M ieczysław ow i 
W yrzykow sk iem u A dw okatow i za rsr. 1,000  
przygotow aw czo przysądzoną została .

T rybu n ał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  
w tym  dniu zapadłym , term in  do o sta teczn e­
go p rzy są d zen ia  pow yższej n ieruchom ości 
w y zn a czy ł n a d z ie ń  8  (20) S tycznia 1868 r. 
g od zin ę  1 0  z rana, który s ię  odbędzie w m iej­
scu  zw y k ły ch  posiedzeń  Trybunału Cyw ilne­
go w W arszaw ie w domu pod lic z b ą 549 przy  
ulicy D ługiej w w ydziale I.

V adium  potrzeba z ło ży ć  rsr. 750.
W arszaw a d. 1 (13) Grudnia 1867 r.

R adca  D woru, Zgórski.
Gdy term in pow yższy  sp e łz ł bezskuteczn ie, 

T rybunał Cywilny w W arszaw ie, wyrokiem  
w dniu 6  (18) W rześn ia  1868 r. zapadłym , 
nowy term in do otatecznego przysądzenia tej 
nieruchom ości na dzień  11 (23) P aździern i­
ka 1868 r. godzinę 10  z rana w yznaczył, k tó ­
ry s ię  odbędzie w m iejscu zw ykłych  posie­
dzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w

w ydziale I, W domu pod liczb ą  549 przy uli- . położonej n a d zień  28 Peździernika :9 L isto- 
cy D ługiej. | P * d » ) 1 8 6 8  r. oznaczony został, który się od-

L i c y t a c j a  rozpoczn ie S ię  od sum y rs. 1 ,129 t  ' b ę d z i e  n a  audjencji Trybunału Cywilnego W 

kop. 1 3 '/2, jsk o  od 4 3 c zęśc i szacunku taksą  | W arszawie w W ydziale I-ym  o godzin ie  10 ej 
bieg łych  w ykrytego. I z  rana.

W arszaw a d. 2  (14) P aździernika 186S r. j W arszawa, dnia 2 (14) Października 1863 r.
P isarz T rybunału , ; Pisanz T rybun; łu.
R adca Dworu, Z górski. j Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 6466. P isarz Trybunału Cywilnego ,
w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądan ie E ljasaa  R ogozińskiego, 
z w łasnych funduszów  u trzym ującego  się , w 
m ieście Pow Ltow em  K utn ie  zam ieszkałego, 
a zam ieszkan ie praw ne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania su bhastacy jnego  u F ra n ­
c iszka  G ra jn erta , P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 5 8 6 jB zam ieszkałego* o b rane  m ającego, 
w poszukiw aniu sum y rer. 1,350, ja k o  reszty  

-“zacunku- z k u pna n oruchum ości pod N -rem  
5 0 R  hypotecznie , a pod N r. 4'J policyjn ie, w 
m ieście K u tn ie  po!< żonej, pochodzącej, z p ro ­
centem  zaległym  i kosz tam i t d  Szlam y l.e ib  
dwóch imion i G itli M achle dwóch imion z 
G błdbergów  m ałżonków  W arszaw skich , w ła ­
ścicieli nieruchom ości w Kutnie . pod N -rem  
507? hypo teczn ie , a 4.9 policyjnie sy tuow a­
n ej, tam że zam ieszkałych, w d rodze sądo­
wej przym uszonego w yw łaszczenia p ro to- | 
kułem  M arcina Kw ia tuszyńsk iego  Kom orni- 
k a  p rzy  Sądzie P oko ju  O k ręzu  O rłow skie- J 
go w K utnie, w dniu  6 (18 ) M aja 1868 ro k u  i 
sporządzonym , z a ję tą  i zaaresztow aną zo- : 
s ta ła

N IER U CH O M O ŚĆ,
czyli raczej połowa nieruchom ości w m ie- 5 
ście K u tn ie  pod N -rem  507? hypotecznie, a  49 
policyjnie położona, przy  ulicy K ró lew skie j, 
pod ju r is d y k c ją  Sądu P okoju  w K u tn ie  po ­
łożona, praw em  w łasności do Szlam y Leib 
dwóch imion i G itli M achle dwóch imion 
Goldbergów  m ałżonków  W arszaw skich n a le ­
żąca i w tychże posiadaniu zosta jąca , p o sz u ­
k iw aną w ierzytelnością hypoteczn ie obciążo­
na, na  g ru n c ie  czynszowym sto jąca.

N a  gruncie  tej nieruchom ości są n a s tęp u ­
ją c e  zabudow ania:

1. D  m czyli połowa tegoż o p ię trz e  m asiv 
m urow any, pod k tórym  je s t  .su teryna. W domu 
tym  zam ieszkuje Jan  K aszyńsk i i p łaci r o ­
cznie dzierżaw y rs. 80 , k tó re z dniem  23 K w ie­
tn ia  1869 r. eksp iru je .

2. G licyna m asiy m urpw ana o p a rte rz e  
b lachą  k ry ta , w k tó rej ruicszka M o szek G ra j-  
nenr i p łaci kw arta ln ie  rs. 13.

P od  oficyną tą  są dwie piwnice.
3. Wozownia z desek deskam i k ry ta , ko ­

sztem  Ja n a  K aszyńsk iego  lo k a to ra  postaw io­
na, p rzy  końcu dzierżaw y K aszyński, jeżeli 
w łaściciele W arszaw cy  kosztów  w y s ta w ie ­
n ia  onej m b . sreb. 35 nie zwrócą, mocen z a ­
brać.

4 . K loaka drew niana deskam i k ry ta .
5. S ta jn ia  gontam i k ry ta , oraz szpichle- 

rek .
Podw órko kam ieniem  polnym  w ybruko­

wane.
O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j i za­

aresztow anej nieruchom ości do m ałżonków 
W arszaw skich  należącej, zn a jd u je  się w akcie  
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  F ran c iszk a  
G ra jn erta , P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 5 i67? za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w k an ce la rji T ry b u n a łu  tu te j­
szego w W ydziale I-ym  złożone, p rze jrzane  być 
m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. P isarzow i Sądu Pokoju O kręgu O rłow ­

skiego K obyłecldem if Rochowi w Kutnie, u rzę ­
dującem u, Da ręce własne.

2. M ajorowi G alie , B urm istrzow i m iasta  
K utna, w K utn ie  u rzędiłjącem u, na  ręce  
wlasue.

Obudwom d. 15 (27) M aja 1868 r.
W niesiono do a k t hypotecznych  powyż z a ­

ję te j  i zaaresz tow anej połowy' nieruchom ości 
N -m er 507? w K utnie w dniu 23 M aja (4 
Czerwca 1868 rok u , a  w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w kance la rji T ry b u n a łu  
tu te jsze g o  n a  ten cel u trzym yw anej, w pisane 
zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się fn a  publicznej 
aud jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w wydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej j o l  N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a  dnia 3 (15) W rześnia 1868 roku .

S przed ażą  dyrygow ać będzie F ran c iszek  
G ra jn e r t P a tro n  T rybunału , k tó reg o  zam ie­
szkan ie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d 6 (48) Czerwca 1868 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 6 (18) Czerw ca 1868 r.
R adca  Dworu, Z ęó rsk i.

P o  odbyciu trzecu  publikacji zbioru o b ja ­
śnień i w arunków  sprzedaży w term in ie  o zn a ­
czonych. T erm in  do przygotow aw czego p rzy ­
sądzen ia  połowy nieruchom ości w m ieśc ie K u - 
tn ie  pod N . 507? hypoteczn ie , a  49 policyjn ie

N. D. 6460. C yjeO ituti IJpuc/naeb 
npti AanęAfiiiioniiaMn C y ,jć / [apemea 

Ilo.it,en a?o.
IIiBBm ieTb nyó.iHKy, u to 4 (16) Okthó- i

p s ceró  1 0 4 a, in, 12 wacnm, m, rRMdeHb, 
Ha óa3ipT, npejT. Tpe.MH KpecrastH, Meóe.ib 
HceHouaH H 10 (22) ToroałL t itc u u a . ul, 12 
ta co u i, m, n o -u em , Tasm e, Kaime.iHÓpui xrB- 
4Hbie no3o.ioteiiH we, (caku 3*kohho onacaH* 
iiwe aa 4 0 .1111, c i, nys.n i'iiiaro  ropra óy^yTB 
npo4 SHi,i.

Bapuitua, 1 (13) Oki hóph  1868 ro^a.
Htiep.oąniu,

(N D. 6488 . W  dniu 7 (19) Października  
1868 r. poczynając od godziny 3ej z rana na 
gruncie w si G ieczno w gm inie Rog( źno p o­
w iecie  Ł ęczyck im , w drodze egzek u cji sądo­
wej zajęte  buraki cukrowe (ok o ło  korcy  2300) 
przez licy tację  pub liczna sprzedane będą.

A . Tyniecki Kom ornik.

D  O N I  E S I  E N  I i .~ P R  V W  A  T  N E .

N. D. 6455.

W tych dniach wyszedł z drukuj

Przewodnik rolniczy
do przejścia z trzech  i cztero  polow ego go ­
spodarstw a w p łodozm ian  oparty na p a -  
s t e w n o ś c i ,  oraz praktyczny sposób  po­
stępow ania w ro ln ictw ie, n ap isa ł Jan  K otar­
sk i, posiadacz dóbr M ienia. G łów ny S k ład  
w K antorze K om ierow ski et Com, N ow y- 
Swiat, dom Zarządu W ojskow ego, w prost 
K opernika, jak  rów nie nabywać m ożna w 
każdej znaczniejszej k sięgarni.

Cena kop. 50

N  D. 6383. N a m ocy rozporządzenia  JW . 
N aczeln ego  Prokuratora D ziew iątego  D e ­
partam entu W arszaw skich  D epartam entów  
R ząd zącego  Senatu, przyjąłem  do zachow a­
nia A .U t n  p o zo sta łe  po zm arłym  M ecenasie  
P o t t o n s h i m ,  wzywam  zatem  strony in ­
teresow ane, p o  o i l h i ó i *  tychże akt, za  
stosow ną l e t £ i ( ; i i i a t - j ą .  lub porozum ie­
n ie  się  co do da lszego  kierunku w ich  spra­
wach. L eszn o  Nr. 655.

K l e m e n s  G l ę l i o r k i ,  J l e r e n a s .

N . D . 6411. J e s t  do s p r z i p l n n i i t  k o ń  
l i i a i ś c i  s i n e j ,  który w p rzeszłym  roku  
w ygrał p ierw szą nagrodę w rejtszulow ej je -  
ździe  oficerskiej, a w b ieżącej p ierw szą na­
grodę na w yścigach koni oficerskich; wiado­
m ość pow ziąść m ożna w koszarach  J erozo­
lim skich w S ztabie pułku L itew skiego  U ła ń ­
sk iego, do dnia 26 W rześn ia  ( 8  P aździern i­
ka) r. b., zaś od dnia 6 ( 1 8 ) P aździern ika w  
sztabie tegoż pu łku  w m ieście U ' l u c l n n *  
s k u .

* * *
- l o u i a g i .  c T . p o i i  M a c T i i ,  BbiurpaBmaa 

nepBMR upust, bt> npoin.ioiiT, rojjy bt, o®h- 
pepcKofi MuueiKHefi *3,yfc, a  bt, HHHemńeMb 
rogy BMHrpHBiuaji nepBuii npn3% Ha cnauirB 
o®HitejiCKiixt> jtoma.ieil npogaeTca, y3HaTb mo-
*110 i t, IepycajHJHKnxt, itasapMaxL, bt, U l ia- 
6 i  5-ro  JlaTOBCKaro-yraHCKaro nojuta  go 26 
CeuTHÓpa, a ct> 6 Oi T.iópa bt, IH raóh Toro- 
me ltOJHta bt, I’. U.UM|.(UBCK b.

N . D . 6341.

Fotografji znakomitiyh 
oraz religijnych, 

p o  k o p .  3  i 5 .
u lica  N ow y Św iat Nr. 1257 Sk ład  M aterjałów  
P iśm iennych l t n r o l s w  A i - e n s z t a j n a .

1— 14172

N . D. 6.480. D o d zisiejszego  N um eru D zien ­
nika W arszawskiego d la  prenum eratorów  na  
prow incję d o łącza  się

C E N N I K
iW IN  I D E L IK A T E SÓ W

. B o e g n e t .
N . D. 6481. Do dzisiejszego  Numeru D zien ­

n ika W arszaw sk i go , d o łącza  się  T a b e l a  
W ygranych trzeciej k lasy l l l L o t e r j j  K la ­
sycznej K ró lestw aP o lsk iego .

V Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


